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JU TRO : Tymoteusza

UsBissiii# prelensyj sowieckich 
samobójstwom narodu polskiego

Walki we Włoszech w nawej fasie

G E N E W A , 22. 1. Odmowne stano­
wisko Moskwy wobec londyńskich 
Polaków do tego stopnia wpłynęło na 
przygnębienie wzmożonego przez 
szereg dni optymizmu w  Londynie, 
te prasa londyńska z 18 stycznia da­
je zgodnie w yraz swego wielkiego 
rozczarowania z tego powodu i pod­
kreśla, że po rozmowach teherańskich 
nigdy czegoś podobnego nie spodzie­
wano się. Charakterystycznym sam 
dla siebie jest fakt, jak  pisze „T i­
mes", że urzędowe koła londyńskie w 
pierwszych godzinach po otrzymaniu 
oświadczenia sowieckiego okryły się 
zupełnym milczeniem, mimo że przy 
poprzednich podobnych okazjach za­
wsze umiały znaleźć jakieś słowa o- 
tuchy.

„W ciąż jeszcze brak pomostu do 
porozumienia”  —  takim tytułem za­
opatruje „D aily  Tełegraph" swój ar­
tykuł wstępny, w  którym m. i. stw ier­
dza, że „w ielk ie oświadczenie sowie­
tów ”  w  dalszym ciągu skomplikowa­
ło sytuację.

Londyńscy Polacy znaJeili 
się obecnie „w ob ec  cierni­
stego  dylem atu11. Dziennik 
m ów i następnie o rysie w e  
froncie alianckim i w yraża  
przekonan ie, is, należy u- 
bo iew ać  z p ow odu  w id o w i­
ska, jakim  jest niemożność 
porozum ienia się sił a lian ­

ckich.
Organ Labour Party  ■,D aily  M ail”  
nazywa odpowiedź Moskwy nie tylko 
rozczarowującą ale i tajemniczą. Po 
Teheranie i  Kairo —  pisze „New s 
Chronicie”  —  wszyscy spodziewali 
się, że dobre stosunki pomiędzy A - 
liantami zostały postawione na silnej 
podstawie rzeczywistego i trwałego 
porozumienia. Na nieszczęście jednak 
od tego czasu zaszedł szereg nieocze­
kiwanych wydarzeń, które skłoniły 
świat do pos. awienia pytania, czy 
narody alianckie rzeczywiście są tak 
zjednoczone jak się to mówi.

Tymczasem now e zan iepo ­
kojenie sp o w o d o w a ła  do­
niesienie „P raw d y ” o rze­
komych rozmov/ach w  spra­
w ie  pokoju. „Alianci m uszą  
zw iesić g ło w y  pełni za ­
w stydzen ia, że w  tej chwili

Ieszcze doje się przsciwni- 
tow i takie szanse” . Sow ie­

ty pow inny przecież zrozu­
mieć, że opub likow an ie  ta­
kiej w iadom ości w  żadnym  
razie  nie d op o m aga  do  
wzm ocneinia solidarności 

alianckiej.
„Rosja Sowiecka zatrzaskuje drzwi” , 

takim tytułem zaopatruje „D aily  
Mail”  komentarz swego dyplomatycz­
nego korespondenta, w  którym tenże 
stwierdza, iż rząd brytyjski ma wszel-

romach t. zw . ustaw y lom­
bardow e j, pon iew aż  za cho­
w anie .się  M oskw y  w  odnie­
sieniu do polskiego rządu  
em igracyjnego stanow i akt 
w rog i przeciwko Aliantom .

Natychmiastowe zaprzestanie dostaw 
amerykańskich dla Unii Sowieckiej 
z pewnością wpłynie na to, że Sowieci 
zmuszeni będą do uątępstwa w kwe- 
stji granic polsko-sowieckich.

Dotąd nic nie wiadomo o wyniku 
tych zabiegów emigracji polskiej w 
Waszyngtone. Amerykański departa­
ment stanu dotychćzas nie udzielił 
żadnej odpowiedzi.

*  . *  *
SZTOKHOLM * 22. 1. —  Agencja 

Reuter donosi z Waszyngtonu: Se­
kretarz stanu Cordell IIu ll oświad­
czył we środę, że nie otrzym ał je ­
szcze żadnej odpowiedzi na propo­
zycje pośrednictwa Stanów Zjednoczo­
nych w  kwestii spornej polsko-rosyj­
skiej.

G E N E W A , 22. 1. —  Dziennik an­
gielski „G lasgow H erald" donosi, że 
prezes komitetu Amerykanów pol­
skiej narodowości, Maksymilian W ę- 
grzynek, oświadczył, iż żaden Polak 
nie może zgodzić się na żądania So­
wietów, ponieważ

uznanie sowieckich rosz­
czeń jest równoznaczne ze

sam obójstw em  d la  narodu
polskiego.

Ambicje terytorialne Sowietów do­
wodzą, że Moskwa stanowczo zdąża 
do zniszczenia Polski, która je j jest 
przeszkodą na drodze do Europy za­
chodniej. Oświadczenie rządu sowiec­
kiego stanowi ultimatum, skierowa­
ne nie tylko przeciwko Połakom, 
ale również w tym  samym stopniu 
przeciwko narodom alianckim.

SZTO KH O LM , 22. 1. —  Podczas 
gdy amerykański sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych Cordeli Hull 
dodał, że dotychczas do W aszyngto­
nu nie nadeszła jeszcze żadna -odpo­
wiedź na propozycje Stanów Zjed­
noczonych w sprawie konfliktu so- 
wiecko-poliskiego, angielski minister 
spraw zagranicznych Eden na py­
tanie kilku posłów złożył w- parla­
mencie angielskim krótką deklarację, 
w której podkreślił „niesłychaną 
trudność i drażłiwość kwestii", uwa­
żając dalszą dyskusję tego tematu 
w obecnej chwili jako „niecelową".

. Ze strony sowieckiej czasopismo 
„W ojna innoraboczyj klas" zamie­
ściło komentarz, w którym pod ma­
ską tradycyjnej dwulicowości mo­
skiewskiej roni łzy  z powodu tego, 
że wysiłki sowieckie o zdobycie przy­
jaźn i Polaków padły na niepodatny 
grunt, gdyż rząd polski i otaczająca 
go klika nie życzą sobie istnienia 
dobrych stosunków z Unią Sowiecką-

B E R L IN , 22. 1. — Agencja „Te- 
lepres” dowiaduje się z dobrze poin­
formowanego źródła następujących 
szczegółów o sytuacji w południo­
wych Włoszech:

W  dniu 18 stycznia piąta arnra 
pólnocno-amerykańska po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim  przy­
stąpiła do ataku na zachodnim skrzy 
dle frontu włoskiego w rejonie nad­
brzeżnym ujścia Gariglidho, N a po­
łudnie od Mintumo Alianci wzmoc­
nili oddziały wojsk, które przed 
główną linią bojową wylądowały no­
cą pod osłoną dział okrętowych. Po 
gwałtownych wałkach i wśród znacz­
nych strat Aliantom udało się doko­
nać lokalnych włamań na południe 
od M intumo w dolinie Ausente oraz 
w rejonie Monte Vallę— Martina w 
luku rzeki Garigliano, przy czym 
ataki ich, częściowo w  przeciwnatar­
ciu, zostały, zatrzymane.

W  dniu 19 stycznia oddziały pią­
tej r,”jnii pólnocno-amerykańskiej, 
współdziałając^ z dyw izjam i b ryty j­
skimi, wzmocniły na szerokim fron­
cie swe ataki. Akcji te j towarzyszył 
silny, nieustanny ogień artylerii oraz 
ciągłe naloty bombowe alianckiego 
lotnictwa bojowego. Ponadto od stro­
ny morza operacje te wspierano na 
wybrzeżu ogniem alianckich sił mor­
skich.

Zaciekle walki rozgorzały o w io­
skę Tufe, która kilkakrotnie zmie­
niała posiadacza. Miejscowość Miń- 
tumo, zupełnie zniszczona skutkiem 
działań bojowych, po gwałtownych 
walkach wpadła w  ręce Anglików

kie powody, aby odczuć zaskoczenie
* powodu niespodziewanego obrotu nieprzyjaciela, wzięto 
spraw w polsko-sowieckim konflikcie, jeńców i zdobycze 

G E N E W A , 22. 1. —  Dobrze poin­
formowane kola dyplomatyczne roz­
szerzają wiadomość kolportowaną 
obecnie w kołach em igracji polskiej 
^  Londynie. Zgodnie z tą wiadomo­
ścią podjął podobno pewien przedsta­
wiciel emigracji polskiej kroki dy­
plomatyczne w  Waszyngtonie. Akcjs 
ta nastąpiła z upoważnienia londyń­
skiego rządu emigracyjnego.

W zy w a  się nią rząd am ery ­
kański, by z natychmiasto­
w ą  mocą obow iązu jącą  za­
przestał dostaw  m ateriału  
Wojennego dla Z. S. R. R. w

Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje z G ŁÓW NEJ 
K W A T E R Y  F U H R E R A  w dniu 22 
stycznia:

M iędzy Prypecią i Berezyną
nieprzyjaciel wzmocnij swe ataki. 
Odparto go w ciężkich walkach.

N a  północ od N ew ia  również i 
wczoraj odparto powtórne silne ata­
ki bolszewickie i zaryglowano lokalne 
włamanie.

N a  południow ym  brzegu  jeziora  
llmeń nasze wojska w peinym roz­
machu przeciwnatarciu rozbiły utwo­
rzony przez bolszewików przyczółek 
desantowy. Na północ od jeziora II- 
meń powtarzane ataki nieprzyjaciel­
skie pozostały bez skutku- 

N a  płd. zachód od Leningradu  
udaremniono ponowne znacznymi s i­
łami piechoty i czołgów przeprowa­
dzone przez nieprzyjaciela próby 
przełamania.

N a  dalek ie j północy hesko-turyń- 
scy grenadierzy na uciążliwym tere­
nie leśnym północnej Finlandii od­
parli silniejszy atak bolszewicki 
wśród wysokich krwawych strat dla 

większą ilość
i

W  zachodniej części południc-
w o -w łe sk ieg s  frontu rozszerzyły 
się. ciężkie walki obronne. Po cięż­
kim przygotowaniu artyleryjskim  
przeprowadzone liczne ataki nieprzy­
jacielskie odparto krwawo i zaryglo­
wano lokalne włamanie. Na połu­
dniowy wschód od Minturno nasz 
przeciwatak pomimo zaciętego oporu 
nieprzyjaciela poczyń ł dobre postępy.

Angielskie formacje bombowców 
naleciały nocy ubiegłej na północno- 
zachodni i środkowy rejon Rzeszy. 
Natychmiast i silnie użyte do obrony 
niemieckie siJy przeciwlotnicze uda­

remniły jch skoncentrowane ataki. 
W  kilku miejscowościach, szczególnie 
w Magdeburgu, powstały nieznaczne 
straty w ludziach i szkody w dziel­
nicach mieszkaniowych. Według do­
tychczasowych raportów zniszczono 
d l angielskich bombowców- Prócz te­
go nieprzyjaciel stracił w ciągu dnia 
nad okupowanymi terenami zachod­
nimi 7 samolotów.

W  nocy na 22 stycznia silne form a­
cje Lotnictwa niemieckiego atakowały 
w kilku falach Londyn. Zauważono 
liczne wielkie pożary.

B E R L IN , 22. 1. —  Agencja „Tele- 
press" dowiaduje się ze źródła do­
brze poinformowanego następujących 
szczegółów o sytuacji na wschodnim 
froncie:

Również i w  siódmym dniu bolsze­
wickiej ofensywy zimowej, przełożo­
nej na odcinek północny, w  której to 
ofensywie począwszy od dnia 18-go 
stycznia rzucili bolszewicy wszelkie 
siły i rezerwy jakim i tylko dyspono­
wali na trzy  punkty ciężkości ataku, 
nie udało się bolszewikom w żadnym 
punkcie wykonać zamierzonego prze­
łamania. Mimo stałego doprowadza­
nia świeżych sił i mimo niesłychanie 
w ielkiego nawet jak na front wscho­
dni użycia wszelkich środków tech­
nicznych od najcięższych dział okrę 
towych począwszy aż do miotaczy 
płomieni, rozbiły się na silnym oporze 
wojsk niemieckich wszeikie krwawo 
opłacone próby wzruszenia silnych 
niemieckich frontów obronnych. Nie 
można jeszcze wprawdzie stwierdzić 
zmniejszenia się potęgi tych walk, 
prowadzonych bezustannie dzień i noc 
z niesłychaną zażartością obustron 
nie, w czasie których broni się każde­
go metra terenu wobec liczebnie prze­
ważających ataków przeciwnika.

Jak to bywało w  czasie dotych­
czasowych ofensyw, tak również i 
teraz usiłuje propaganda bolszewic­
ka ilustrować począlkowe sukcesy o- 
fensywy na skrzydle północnym ab­
surdalnymi wprost liczbami jeńcćw 
zdobyczy mianując to operatywnym 
sukcesem decydującym, które to po­
stępowanie doznaje każdorazowo 
sprostowania na skutek twardych 
faktów  rzeczywistych.

Na odcinku środkowym podtrzy­
mali bolszewicy w dalszym ciągu 
swą działalność zaczepną jedynie w  
rejonie na zachód ód Rzeczycy, pod­
czas gdy na odcinku południowym 
pod Nikopolem i  w W ielkim  Łuku 
Dniepru w dalszym ciągu doszło ty l­
ko do działalności lokalnej- Ożywiły 
się nieco walki na Krym ie. Tutaj 
rozbić zdołano kontratakiem pewien 
wypad bolszewicki.

wśród bardzo dotkliwych dla nich 
strat.

Zacięty bój toczył się również o
Monte Rotondo oraz wyżyny położo­
ne stąd na południe. Po kilkakrotnie 
odpartych atakach udało się A lian­
tom usadowić na tych wzniesieniach. 
W  przeciwnatarciu zostali stąd je ­
dnak wyparci W  godzinach wieczor­
nych oddziały, alianckie ponownie 
znacznymi siłami przystąpiły do a- 
,taku na wspomniane wyżyny. W alki 
toczą się jeszcze. Na odcinku San 
Biagio rozbito, po części w zaciętych 
walkach wręcz, szereg ataków 
alianckich dokonanych w sile kom­
panii, Własne patrole bojowe zabra­
ły koło Alfedena jeńców angielskich.

Z pozostałego frontu południowego 
nie donoszą o żadnych szczególnych 
działaniach bojowych.

Bombardowanie Londynu

Skuteczny kontratak nnd fez. IInteń

Rzym fo©ml}ard®wasty 
dwukrotnie

RZYM , 22. 1. — W  środę miasto 
Rzym było znowu celem anglo-ame- 
rykańskiego ataku terrorystycznego. 
Zwłaszcza w zewnętrznych dzielni­
cach miasta spadły liczne bomby. 
Zabito cały szereg osób, a wielkie 
spustoszenia powstały w  domach mie­
szkalnych. W  rychłych goazmach po­
rannych dnia 20 stycznia powtórzyli 
Anglo-Amerykanie swój atak terro­
rystyczny na miasto Rzym- Znowu 
były liczne ofiary.

Komunikat - liński
H E L S IN K I, 22. 1. —  Fiński ko­

munikat wojenny z  20 stycznia brzmi: 
W  środkowej części przesmyku Ka­
relskiego nieprzyjaciel po gwałtow­
nym przygotowaniu ogniem artyle­
ryjskim  zaatakował jeden z naszych 
punktów operacyjnych. Jeden oddział 
nieprzyjacielski, który wtargnął do 
naszych stanowisk, został w prze- 
ciwuderzeniu wyparty. Ponowna pró­
ba ataku została również odrzucona. 
W  zażartych walkach nieprzyjaciel 
stracił licznych jeńców.

Przyjęcie w  Ankarze
A N K A R A , 22. 1. —  Premier Sa- 

racoglu wraz z małżonką oraz mi­
nister obrony kraju generał Artun- 
kel, minister komunikacji i minister 
handlu, nadto liczni wyżsi urzędnicy 
mnisterstwa spraw zagranicznych i  
ministerstwa handlu oraz szef pro­
tokołu ministerstwa spraw zagranicz­
nych byli we wtorek gośćmi niemiec­
kiego ambasadora von Papena na 
kolacji.

Glos dnia
Z zainteresowaniem śledzi się w 

Berlinie przebieg zatargu polsko- 
sowieckiego w połączeniu z oświad­
czeniem zawartym w „Praw drie" 
Tutejsze koła polityczne stwierdza­
ją  przede wszystkim leakcję zgod­
ną tak w krajach anglo-sasicich, 
jak też i w zagranicy neutralnej, 
a mianowicie, że Stahn manewrem 
swym pragnął zaznaczyć raz na 
zawsze, iż uregulowanie kwestii 
polskiej jest sprawą wyłącznie ty l­
ko sowiecką-

Uważa się to jako rzecz najzu­
pełniej zrozumiałą,' że Apgliey w i­
tają z zadowoleniem powrót Chur­
chilla właśnie w chwili obecnej,, 
ponieważ j  w Londynie, jak się zda­

je , rozszerza ąię wrażenie, jakoby 
w odnoszeniu się do kwestii piń­
skiej oraz do związanej z nią wra­
żliwości sowieckiej zachowfił się 
Eden wysoce nieumiejętnie i nie­
zgrabnie.

Nieco kształtów nabiera cały o- 
braz tej sprawy zdaniom tutej­
szym również na skutek faktu, że 
akurat w obecnym momencie am­
basador sowiecki przy t. zw. rzą­
dzie dr, Benesza wręczył swe listy 
uwierzytelniające, a tym samym 
uwydatnił szczególną łączność inte­
resów pomiędzy Sowietami a Be­
neszem, który toruje drogę 
szewizmowi w Europie,

boi-



W MIKU WIERSZACH Gwarancje, Idóre nie zostały wypełnione
□  Na zakończenie rumuńskiego 

Kongresu kościelnego wygłosił mowę 
. zastępca premiera prof, Micha! An- 

tonescu. W  mowie tej oświadczył, że 
albo w przyszłości sprawiedliwość 
będzie rządziła całym światem, albo 
cały świat popadnie znowu w chaos.

_ +  Podczas wielkiego pożaru ste­
pów, jaki sęalal w pobliżu Melbour­
ne (A u stra lia ), zginęło przeszło 435 
tys, owiec-

+  Brak papieru drukarskiego do­
szedł na Kubie do krytycznego punk­
tu. Liczne dzienniki stanęły w oblipzu 
niebezpieczeństwa zupełnego wstrzy­
mania swych wydawnictw. Najstar­
szy dziennik Kuby, a tym samym 
państw Am eryki łacińskiej, drukuje 
się już na najgorszym żó łtym . papie­
rze oraz na papierze do pakowania 
różnych ko'orów, jaki zdołano zaku­
pić w różnych składach w Ilawannie.

□  Prasa egipska donosi z Haify. 
że komitet specjalistów naftowych ze 
Stanów Zjednoczonych poddał bada­
niom tamtejsze rafinerie i że w re­
zultacie wyjechał do Mossulu celem 
przeprowadzenia studiów nad źródła­
mi nafty.

(?) W  porcie La Plata wybuchł na 
pokładzie brytyjskiego parowca ,,Bro- 
ness“ pożar, który skutkiem pomyśl­
nego wiatru w krótkim czasie ogar­
nął cały statek.

X  Z okazji trzeciej rocznicy dnia, 
w którym na osobisty rozkaz Fiih- 
rera przewieziono śmiertelne szcząt­
ki syna Napoleona z Niemiec do 
Francji, w katedrze Inwalidów za­
ciągnęła służbę warta honorowa, 
składająca się z członków szeregu 
©rganizacyj francuskich.

ą . Druga sesja 78 kongresu Sta­
nów Zjednoczonych została otwarta. 
W  posiedzeniu inauguracyjnym u- 
czestniczyło mniej aniżeli stu z 430 
członków Izby Reprezentantów. W  
senacie z 95 senatorów bvło na po­
siedzeniu senatu obecnych tylko 51.

+  Usiłowania alianckie, zmierza­
jące do ponownego za lec.'ą Maungdąw 
nie powiodły się- Załoga japońska 
odrzuciła Aliantów, k!edy usiłowali 
oni uporczywie wtargnąć do południo- 
wo-burmańskich terenów granicznych.

*  Tygodnik angielski ..Weekly ,Re- 
view“  stwierdza, że żadną m:arą za- 
zd "oście n!"  można tego krajom bał­
tyckim, jeżeliby miały one ponow­
nie paść a fe rą  zajęcia przez Rosję 
Sowiecką. Tygodnik ten przypomina, 
że czasu swego bolszewicy wywlekli 
150 tysięcy Bałtów do wnętrza Unii 
Sowieckiej. O losie wysiedlonych pra­
wie że nic nie wiadomo.

B. prywatny sekretarz króla 
Afgamstanu został am­
basadorem w Teheranie.

®  foegc-nt Iraku Abdulillach przy­
był onegda.i znowu do Bagdadu. Re­
gent jak wiadomo, bawił przez sze­
reg  tygodni w Londynie oraz prze­
jazdem również przez kilka dni w  
Lizbonie i Kairze.

D  Na brazylijskiei konferencji go­
spodarczej, która odbyła się w  Rio 
de Janeiro, postawiono wmosek, ogło­
szenia miasta portowego Belom wol­
nym portem panamerykańskim. Tym 
samym odn;osłyby znaczne korzyści 
•wszystkie państwa przylegające do 
dorzecza Amazonki jak Peru, Bo­
liw ia, Wenezuela i Kolumbia

+  W  czasie ataku lotniczego na 
miasto Rzym, który odbył się w 
czwartek w południe, według rapor­
tów dotychczasowych poniosły śmierć 
33 osoby cywilne, 45 zaś osób było 
rannych. W  czasie ratowania osób 
zasypanych ofiarą nowych bomb 
padło kilku członków włoskiego Czer­
wonego Krzyża, służby przeciwlotni­
czej oraz policji pożarniczej.

*  Na Morzu Czarnym zaatakowało 
sto sowieckich samolotów bombo­
wych mały niemiecki konwój koło 
Akmeczet. Wskutek ognia obronnego 
nie udało się bombowcom mimo ich 
wielkiej liczby zrzucić ani jednej 
bomby celnej na statki konwojowe. *

X  Angielski tygodnik „Tribune" 
stwierdza, że komunikaty o sposo­
bie, w jaki niemiecka ludność cyw il­
na reaguje na ataki lotnicze, dowo­
dzą, że jego  siła odporna staje się 
coraz większą. W ojskowe skutki są 
nieznaczne.

+  Prowincjonalny sejm APkante 
uchwalił pierwszy złoty madal tej 
prowincji nadać generałowi Franco.

X  „Ćorriere delła Sera“ donosi z 
Rzymu, że Badoglio nakazał dyplo­
matom włoskim, przebywającym w 
Lizbonie, natychmiastowy powrót do 
Włoch Odnośni dyplomaci nie posłu­
chali jednakowoż tego polecenia, w y­
mawiając się bądź to chorobą, bądź 
też różnymi innymi powodami.

Stanowisko Anglii wobec sprawy polskie!
K R A K Ó W , 22. I. 1944. 

Przewrotność Anglii, występująca 
przy każdej sposobności i podniesio­
na przezeń do rzędu najwyższych 
cnót politycznych," ujawnia się szcze­
gólnie w okresie wojennym. Wobec 
tego warto się zastanowić i przy­
pomnieć sobie, na podstawie do­
świadczeń ostatnich lat, jak przed­
stawia się sprawa stosunków polsko- 
angielskich i jaką rolę odegrała 
Anglia  w  tragedii przeżywanej o- 
becnie przez naród polski.

Stosunjci polsko-angielskie datują 
się od chwili zakończenia wojny 
światowej i związanych z tym \c- 
kowaij pokojowych w Wersalu. Jak 
wiadomo powszechnie, reprezentant 
W ielk iej Brytanii na tej konferencji 
Lloyd George wcale nie ukrywał 
swego nieprzychylnego, a nawet 
wprost wrogiego nastawienia wobec 
Polaków. An glia  w myśl swej tra­
dycyjnej zasady zwalczania najsil­
niejszego państwa na kontynencie 
zwalczała równocześnie wszystkich 
sojuszników Francji, jako państwa 
zwycięskiego w pierwszej wojnie.

W  toku tych rokow ań , do  
których Pełney p rzyw iązy ­
w ali o lbrzym ią w agą , po ­
częły ujawniać sią 'niespo­
dziew an ie Rojrozmaitsze 
trudności, kom plikacje i 
zaw ik łon ła  tak w  zakre­
sie wytyczenia g ren k  no­
w e g o  państw a polskiego  
[ok i ustosunkowanie sią 
m ocarstw w ielk iej koalicji 
do tego  n ow ego  tworu p ań ­

stw ow ego .
N a skutek konsekwentnego opo­

ru angielskiego przeciwko maksy­
malnym granicom polskim, sprawa 
przybrała tempo przewlekłe i po dłu­
gich rokowaniach, dramatycznych 
przerwach i nawet bardzo skrajnych 
wystąpieniach obu stron zakończyła 
się do pewnego stopnia kompromiso­
wo. Tak na wschodzie, jak i na za­
chodzie linia graniczna ustalona zo­
stała dość chaotycznie i z wyraźnym 
charakterem prowizorycznym

Jeżeli chodzi o wschodnie grani­
ce Polski, to nic lepiej nie charakte­
ryzuje ówczesnych tendencyj angiel­
skich do lekceważenia interesów Pol­
ski, a natomiast popierania roszczeń 
Rosji Sowieckiej jak projekt amba­
sadora Curzcma, przewidujący gra­
nicę biegnącą po linii San, Bug i 
wprost w kierunku północnym od 
Brześcia Litewskiego, z wyłączeniem 
Lwowa i W ilna. Faktyczna granica, 
która przetrwała do roku 1G39 była 
wynikiem rokowań polsko-sowieckich 
w  Rydze w roku 1921, rozpoczętych 
po klęsce bolszewików w roku 1920.

Tak ogólnie zarysowane tło może 
posłużyć do nakreślenia dalszego 
przebiegu stosunków polsko-angiel­
skich. W  pierwszym rzędzie należy 
stwierdzić główną zasadę, jaka cha­
rakteryzowała te stosunki: obaj part 
nerzy z biegiem czasu zupełnie s'ę 
nie zmienili. Z jednej strony Anglia 
zachowała w dalszym ciągu, stano­
wisko zimnego i przeraźliw ie trze­
źwego obserwatora, nie pomijającego 
żadnej sposobności dla wykazania 
swemu polskiemu kontrahentowi wa­
g i interesów brytyjskich i ich nie­
naruszalności. Szereg sposobności 
wykazał lekceważenie, z jakim Anglia 
odnosiła się do spraw polskich, o ile 
nie wiązały się one jak najściślej z 
ewentualnymi korzyściami dla Anglii.

N ależy  w  tym zakreśla  
przypom nieć dtugofrwaJy  
konflikt w  spraw ie  śltjskief, 
którą Anglia  traktow ała  ja­
ko kam ień w ęgie lny  swych  
w p ły w ó w  i znaczenia w  
środkow ej Europie, a  w  któ­
rym d a w a ła  w yraźn ie do  
poznania sw q  niechęć do  

Po laków  ! Polski.
N ie mniejszą niechęć wykazywała 
Anglia  w okresie rozpaczliwego zma­
gania się państwa polskiego ze wzra­
stającymi trudnościami ekonomiczny 
mi, gospodarczymi i walutowymi.

Znamienny incydent z tego czasu 
przytacza pewien ekonomista polski, 
który w okresie zabiegów Warszawy 
o pożyczkę zagraniczną przybył tak­
że do Londynu. W  toku rozmowy 
z jednym k wybitnych polityków an­
gielskich poruszył on sprawę uzy­
skania pożyczki dla Polski, na co 
otrzymał następującą odpowiedź:

„M y  do Pelwków, Jako kon­
trahentów  gospodarczych

nie m am y żadnego  zau fa ­
nia, koniecznego w  spra­
wach pieniężnych. Jeżeli 
chodzi o pożyczką lub kre­
dyty prywatne, to rnogii- 

' byśm y ich udzielić tylko 
pód warunkiem  jeżeli na­
szymi konłrahsntom i będą  
banki iub instytucje... ży ­
dow skie, które znam y i eto 
których m am y pełne zau ­

fanie.

Wśród takiego nastawienia An­
glików do Polaków przychodzi rok 
1939, a z nim do zapoczątkowania 
w ielkiej gry  An glii na obszarze kon­
tynentu europejskiego, związanej z 
przewidywaniami ponownego konflik­
tu zbrojnego na wielką skalę. Anglia 
nie pominętó Polski w te j swojej 
grze, z wynikiem dobrze znanym. 
W szyscy mamy jeszcze w pamięci 
ogólne zarysy układu „przyjaźni i 
pomocy", do jakiego udało się wów­
czas nakłonić Polskę i wciągnąć ją 
do obozu alianckiego. Anglia zobo­
wiązała się do czynnej pomocy Pol­
sce w razie zaatakowania przez ja­
kąkolwiek stronę, ponadto zaś do 
udzielenia większego kredytu na do­
zbrojenie tak 'w gotówce iak i w 
materiale wojennym. Z tego okresu 
czasu zanotować należy szereg wza­
jemnych w izyt Polaków w Londynie 
i Anglików  w W arszawie, przy czym 
nie zbywało, jak zwykle przy takich

okazjach, na wyrazach zapewnienia 
wzajemnej przyjaźni i wspólnoty in­
teresów. N ie należy wątpić, że od­
nośne oświadczenia ze strony Pola­
ków, były szczere, nie leży bowiem 
w naszym charakterze chęć wywie- 
dzenia kogoś w pole.

Natom iast w świetle dalszego-prze­
biegu wypadków zupełnie inaczej 
przestawiały się ówczesne tendencje 
W ielk iej Brytanii w stosunku dó Po­
laków.

W ed łu g  autorytatyw nego  
zapew n ien ia  gen era ła  Irori- 
side, kfóry w  maju 1939 r. 
przybył do Polski’., Polska 
w  razie zaatak ow an ia  o- 
trzynieć m ięła natychmiast 
500 sam olotów  brytyjskich, 
po których nadejdzie w  
m iarą potrzeby dalsza do­
stateczna pom oc m ateriało­

w a  i w o jskow a .
N ie upłynęło pół roku, a wyszła na 
jaw  cała obłuda i przeniewierstwo 
ze strony Anglii.

N adszed ł tragiczny w rze ­
sień 1939 roku, w  którym  
Polska ujrzała sią w  sytu­
acji bez  wyjścia. M im o pod­
jęcia w alk i i indyw idual­
nych d o w o d ó w  bohater­
stw a s ta ło ‘się od razu jas­
nym, że w o jna jest d la Pol­
ski p rzegrana. Óczy wszyst­

kich zw racały  się nieustan­
nie ku niebu, czy nie nad la­
tują przyrzeczone sclenr.ie 
sam oloty ongialsk is. O  na­
dejściu jednak jakiejkol­
w iek  pom ocy nie by ło  

m owy.
Ani lotnictwo, ani flota brytyjska 
nie ruszyły nawet przysłowiowym 
palcem celem pośpieszenia Polsce 
z pomocą. v7 cen sposób los Polski 
dopełnił się, pomimo istnienia i wie­
lokrotnego uroczystego podkreślana 
węzłów sojuszniczych pomiędzy obu 
państwami.

Gra angielska rozwinięta na konty 
neneie europejskim od roku 1935 
nie objęła jednak tylko samej Polski. 
Byliśmy świadkami, jak w toku obec- 
nej wojny zaczęły działać sojusze i 
umowy zawarte w tym okresie czasu 
z innymi państwami, jak Francja, 
Belgia, Holandia, Norwegia, Jugo­
sławia i Grecja.

Wszystkie też państwa weią-mię- 
te w sieci angielskie zaległy poko­
tem na polu walki. Jakoby na urą­
gowisko Londyn zorganizował na 
swym obszarze przytułek dla emi­
gracyjnych rządów oszukany .h 
przez siebie państw, nie rozumiejąc 
tragicznej humorystyki faktu, ;ż z 
każdym rokiem przybywa kilka no­
wych przedstawicielstw do dotych­
czasowej galerii wywiedzionych w 
pole.

‘Piehącif problem g
Wśród długiego szeregu rządów 

emigracyjnych w Londynie nie Ijrak 
też em igracyjnego rządu polskiego.. 
Zespół ten pozostawał przez kilka 
lat pod kierownictwem generała Si­
korskiego, którego nagły zgon nie 
bez przyczyny wiązany jest z kuli­
sami sprawy katyńskiej i wywoła­
nym tym naprężeniem polsko-sowiec­
kim Po odkryciu masowych grobów 
oficerów polskich w Katyniu gene­
rał Sikorski wniósł energiczny pro­
test do rządu sowieckiego z żąda­
niem wyjaśnienia tej sprawy. Rząd 
sowiecki odmówił wprost wyjaśnie­
nia, "ograniczając się do niewyraź­
nych aiuzyj pod obcym adresem. —  
Sprawa ta groziła zaognieniem sto­
sunków angielsko-sowieckich, czego 
rząd angielski ze zrozumiałych po­
wodów pragną! uniknąć.

W  łych warunkach nag ły  
zgon  polskiego prem iera e- 
m igrasyjnego był idealnym  
rozw iązan iem  spraw y  łak  
dla rządu sow ieck iego jak  
i dia rządu londyńskiego.

Każdym swym pociągnięciem daje 
Londyn do poznania, że stawiając 
interesy brytyjskie na pierwszym 
miejscu, skłonny jest posłużyć się 
rządami em igracyjnym i tylko dla 
poparcia i forytowania swoich włas­
nych interesów.

Dobitnym tego dowodem jest w y­
rosła w ciągu ostatnich dni kwestja 
t. zw. wschodnich granic polskich 
pomiędzy polskim rządem em igra­

cy jn ym  .a rządem sowieckim Rząd 
sowiecki nie czyni z tego tajemnicy, 
że uważa granice Polski, z roku 1939 
za niesprawiedliwe i dla sienie nie­
korzystne i pragnie je „skorygować” . 
Jako argument prawny przytacza , i 
poparcie swojej tezy fakt odbycia 
w roku 1939 na obszarze „zachodniej 
Białorusi”  i „zachodniej Ukrainy” , 
t. j. na wschodnich ziemiach polskich 
plebiscytów, które jednogłośnie w y­
powiedziały się za przyłączeniem 
tych ziem do Związku Sowieckiego. 
Pomijając groteskowość samego aktu 
plebseytu, przeprowadzonego pod 
groźbą co najmniej zsyłki w razie 
oddania głosu nie po myśli władz 
sowieckich.

akt ten nie posiada żadne­
go  znaczenia p raw n ego  w o ­
bec fo rm alnego  ir.Jriersia w  
tym  czasie polsko-sow iec­
k iego  paktu nieagresji za­
w artego  w  roku 1931, na 
10 iat, a  w ięc o bow iązu ją ­
cego p raw n ie  do reku 1941. 
Ptfkf ten gw arantu jący  obo ­
pólne poszanow an ie  tery­
toriów  wyklucza m ożliwość  
p rzeprow adzen ia  tego ro­
dzaju plebiscytów  na o b ­
szarze d rugiego  państw a.

Polski premier emigracyjny Miko­

łajczyk wobec tego stanu rzeczy od­
rzucił wszelkie propozycje wysunię­
te przez stronę sowiecką powołując 
się równocześhie na Londyn, jako 
gwaranta swoich praw. W  tych wa­
runkach Londyn nie namyślał się 
długo z odpowiedzią. W sposób zde­
cydowany i kategoryczny oświadczył 
p M ikołajczykowi, że dla utrzyma­
nia „harmonii między-alianckiej”  ko­
nieczna jest rezygnacja rządu emi­
gracyjnego ze swego stanowiska i 
poczynienie rządowi sowieckiemu żą­
danych przez niego ustępstw. Pod 
naciskiem rządu brytyjskiego rząd 
em igracyjny polski wyraził w ostat­
nich dniach gotowość przeprowadze­
nia rokowań z rządem fnosk:ewsk?m 
na temat t. zw. wschodnich granic. 
Rząd sowiecki jednak przez usta 
Stalina dał tym  razem odpowiedź 
zdecydowanie odmowną.

M osk w a nie zam ierza ż Po­
lakam i prowadzić żadnych  
rokow ań  o wschodnie g ra ­
nice i ckee w prow adzić  —  
po swym  ewentualnym  
zwycięstw ie —  w łasny ko­
munistyczny rząd polski no , 
polskich obszarach narodo­
wościowych. Tym samym  
też M osk w a  da ła  wyraźnie  
do zrozum ienia, że nie tyl­
ko nie uznaje spraw y  t. zw. 
polskich granic wschodnich, 
a le  także nie uznaje w  o g ó ­
le polskiego rządu em igra­
cyjnego w  Londynie i nie 
za,mierzą wchodzić z nim w  

żadne rokow ania.
Jest to policzek wymierzony bez­

pośrednio w rząd brytyjski, co pra­
sa londyńska z zakłopotali leni* byłą 
zmuszona sama przyznać Równocześ­
nie jednak dzienniki londyńskie nie 
zaniedbały okazji, aby dać Polakom 
do zrozumiema. iż właśnie ich , wy­
górowane” prtensje stały się przy­
czyną groźnej w skutkach waśni w 
obozie alianckim.

Tragedia polska ciągnie się już 
piąty ro-k i zaostrza się stopniowo

Polacy w b re w  sw ej woii 
stali się ośrodkiem  zainte­
resowanie! opinii św iatow ej, 
patrzącej na nich jako na 
obiekt, dokoła którego roz­
g ryw a  się splot w ydarzeń  
poJtycznych p ierw szorzęd ­
nej w ag i. Mie biorąc bezpo ­
średn iego udziału w  w o j­
nie, jako państwo pokona­
ne, stanow ią jedynie czyn­
nik narodow y, w cale silny 
liczebnie, przy tym rozcią­
gnięty na wielkich prze­
strzeniach i niejednokrotnie 
zm ieszany z innymi naro­
dowościam i. Mie można za­
przeczy i, że t. zw. problem  
polski nie jest w sele łatw y  
i dla samych Po loków  zw ią ­
zany z licznymi trudnościa­

mi i tragediam i.

Polityka brytyjska uprościła sobie 
jednak sprawę polską do niebywa­
łych granic- Po prostu ją ignoruje, 
nie’ ukrywając swej niechęci do zaj­
mowania się tym niewdzięcznym pro 
blemem. Ostatnie stanowisko Londy­
nu w stosunku do roszczeń sowiec­
kich jest aż nadto wystarcza5" cym 
dowodem, że Wielka Brytania spra­
wę polską postanowiła zlikwidować 
w najwygodniejszy dia siebie sposób: 
za cenę utrzymania zgody z swymi 
sojusznikami jest ona zdecydowana 
nie dopuścić Polaków do głosu i u- 
niemożiiwić im przeprowadzenie ro­
kowań w swych sprawach w ramach 
obozu alianckiego,

Z całego tego incydentu wynika 
dla Polaków ważna i smutna nauka. 
Wszelkie obietnice angielskie n:e po­
siadają żadnego praktycznego zna- 
ezenia gdyż Anglia nie zamierza i 
nigdy nie zamierzała szczerze bronić 
interesów polskich Rola jej wobec 
Polaków ogranicza się do wykorzy­
stywania ich dla swoich własnych 
celów, poza -tym jest ona każdej 
chwili gotowa poświęcić polskie in­
teresy dla własnych spraw i zamie­
rzeń.

Uchwały republlkańsko-faszystowskBel 
rudy ministrów

Z W ŁO CH  PÓ ŁNO CNYCH , 22. 1. —  
N a marginesie uchwał, jakie zapadły 
pod przewodnictwem Duce we w ło­
skiej radzie ministrów, donoszą w 
uzupełnieniu-; że na wn osek Duce 
przyjęto ustawę, według której u- 
rzędnicy administracji cywilnej pań­
stwa zwolnieni zostali ze swej przy­
sięgi danej byłemu .królowi.

Ustawa o prawnym uznaniu partii 
republikańsko faszystowskiej wpro­
wadza znów W moc obowiązującą

wszelkie zarządzenia, które miały 
dawniej ważność dla partii narodo- 
wo-faszystowskiej. Równocześnie po­
wołano znów do życia wszelkie od­
działy ; organizacje dawnej partii 
faszystowskiej- Inna znów ustawa na­
kazuje, że wszelkie zadania i kom­
petencje faszyzmu republikańskiego 
i organ'zacyj repnb,:kańokieh w za­
granicy przechodzą na dyrekcje 
partii .



wielkie  f ita n ie  like&adde ęPrzez włos —
do prawdy historycznejJlik a**6 Sl^’ Z? ? ‘ °  nawe  ̂ lat dzień- lub gorsze zdarzenie, jakąś nową wy mi barwami malowany obraz hoch-

Saf,,, ^  ^ajbardziej zasadniczych ry- książkę czy przyjazd menażerii, lub sztaplera warszawskiego w gronie
~& ed z ie_  tak samo wyglądał, jak czyjeś urodziny, mowę na ratuszu poczciwej parafiańszczyzny galicyj- 

Stu ? 1 jak wyglądał przed albo złowienie węża morskiego, byle skiej. Pisał też inne powieści satyry-
Wi Ile i f '  nainowśze sensacje z tylko mieć sposobność do wychlasta- 
& t a ‘̂■.^bu.alności całego świata, nia całej, często bardzo gorzkiej,

a*n drobiazgi lokalne, to fejleton a prawdy w  oczy, opieprzonej złośli­
wym dowcipem, znajdował okazję, a- 
by wykpić na potęgę, ciemnotę, zaco­
fanie, małostkowość miejscowej tępo­
ty, natomiast aby rzucić od czasu do
czasu przed publikę perły szlachet- nie mogło oderwać, d'a kieliszka po- 
nych, rozumnych pomysłów, projek- tra fi! porzucić premierę w teatrze a

napisać za to sążnistą recenzję, którą 
rano czytała publika, chociaż premie­
ra —  zos ała w ostatniej chwili od­
wołana.

Po Lam ie nikt nie podjął tradycji 
pisania całotygodniowych obrazów 
coraz to narastającej, coraz to nowej

czaie, niech tylko wymienimy .,Głowy 
do pozłoty" —  jakiż pyszny już sam 
tytuł:

Pogromca capowickich dusz, przy­
jacielem był nieocenionym uskrzydlo­
nych duchów, przykutych do biur i 

knajp. Od zacnej kompanii hic go

tów, rad. Na najlepszych wypolero­
wanych wzorach parał się Lam z pro­
blematami ważniejszymi niż sprawy 
klubu Pickwicka, ciął dotkliwiej niż 
Thaekeray swoich nieśmiertelnych 
snobów, lwowski temperament poły­
skiwał jaskrawiej niż na karłach 
dziejów Tristram a Shandy.

Choć pił chętnie, lecz piłzner to nie 
Fałem  o, Kopiec mu błyszczy w śnie­
gu jak  Soracle, ale przecież w duszy 
Lama świeciła horacjańska pogoda, i 
horaejańską szedł drogą środkową, 
obracał na swoim rożnie dziennikar­
skim z równą pasją hrabiów i demo­
kratów, libertynów i dewotów, kon­
serwatywnych kołtunów i pomylo­
nych nowatorów.

Lw ów  go za to kochał. W iele, wiele 
lat już przeminęło nad jego mogiłą, 
a jeszcze ludzie starsi pokazywali 
młodej generacji przemiłą staruszkę 
z przyciszonymi słowami: „Oto idzie 
—  M ilcia —  z W ielk iego Świata Ca- 
pow ic!"
I  patrzyły ndfede oczy na przechodzą­

cą —  jak na symbol. Bo kpiarz Lam 
rozsłonecznił swoją najlepszą satyry­
czną powieść parą kochających się,

. n:e przejętą najszlachetniejszymi ideała­
mi i stworzył pomnik dla młodzieży 

... .... . 0 —  — . z domów urzędniczych, która tak za- Gordona
1 o co kroniki tygodniow ej ? N ie wy- służyła się około dźwigania Galicji 

"tarczy codzienna ? Może trudno ci wzwyż.
W a śn ić  je j potrzebę, cierpliwy czy- w  ogóle dobre serce miał pan Lam.
,e'hiku, ale zechciej zrozumieć, że N aw et najmarniejsze indywidua z 
Wiat się zmienia, że żyjemy.zupełnie ,W ie lk iego  świata Capowic", pansla- 
haczej niż.nasi ojcowie czy pradzia- wiści. tuczeni rosyjskim i rublami, są 
°wie, ie  zmiany te nie wybuchają wyrysowani jako takie matolki, - ■

, agle, nie są związane z żadną datą - budzą tylko śmiech politowania, 
dziennik jch nie potrafi zanotować.

W  holenderskim mieście Delft, z zegarmistrzem ze 
przy zgiełkliwej wielkomiejskiej uK- do dnia . dzisiejszego 
cy stoi samotny kamienny grobo- gniętoby zabranej do 
wiec z wyrytym  na nim napisem:

LU D W IK  X V II 
Król Francji i Navarry 

Ur. w Wersalu 17 marca 1795 
Zm. w D elft 10 września 1845

Tablica ta przez długie lata zaj­
mowała umysły uczonych history­
ków, toczących zaciekłe spory, czy 
istotnie w grobowcu tym spoczywają dzońa przez chemika, dyrektora po-

Spandawy. I  
nie rozstrzy- 
grobu tajem ­

nicy, gdyby zaciekły badacz Andree 
Casteiot nie wpadł na pomysł zba­
dania włosów spoczywającego w 
D elft domniemanego zegarm istrza 
Naundorffa i porównania ich z pu­
klem loków prawdziwego delfina, jaki 
ucięty przez Marię Antoninę rozsta­
jącą się na zawsze z synem zacho­
wał się w je j książce do modlenia.

Ta pomysłowa próba, rprzeprowa-

zwłoki króla Ludwika X V II, czy ty l­
ko oszusta zegarm istrza ze Spanda­
wy, Karola Wilhelma Naundorffa, 
podającego się za delfina, syna stra-

Lu-rzeczywistośei. A  potem zaczął się conych tragicznie na gilotynie 
przed nami rozwijać tak szybko film  dwika X V I i Marii Antoniny 
dziejów, że i najlepsze pióro nie na­
dążyłoby. Czyż można narzekać? L i­
teratura jezdzi tylko na 1 H P —.n a  
Pegazie. S. P.

---------------o---------------

licyjnego laboratorium Edmonda Lo- 
earda, dowiodła naukowo i niezbi­
cie, że zegarm istrz ze Spandawy, 
Karol W ilhelm Naundorff, n'e był. 
oszustem, lecz prawdziwym delfinem 
synem Ludwika X V I i Marii Anto­

la k  wiadomo Ludwik X V II podczas niny, istotnym nieszczęśliwym spad-

~®ito ogłoszenia, z te j strony*coś z
U, eratury i sztuki, z tamtej zaś
k a ta r z e  do ważnych zdarzeń polity- 
*s«ych.

Ala jeden dział publicystyki daw- 
“ ej> jeszcze z ubiegłego stulecia, 
Prawdopodobnie nigdy już 
yskrześnie; a szkoda —  mianowicie: 

y O n i k a  t y g o d n i o w a .

C s s j j  & t m i e r s i f c i e

..że jak ongiś przed tysiącami lat, 
prehistoryczny człowiek, zjadał z a- 
petytem psie .mięso, tak i dziś np. 
Chińczycy spożywają je z taką sa­
tysfakcją jak my cielęcinę czy świ- 
rdnę.

■Swego czasu miało pąiejsce nastę­
pujące prawdziwe zdarzenie- W ielki 
mąż stanu: „Państwa Niebiesk‘ ego
Smoka" dostojny L i Hung Czaug, 
objeżdżając Europę, odwiedził między 
innymi także grób swego dawnego 
przyjaciela lorda Gordona, który zg i­
nął w walce z tubylcami _w Suda­
nie. W  dowód wdzięczności krewniak

jakiśprze; lał

kronika zaś codzienna o nich dopiero 
htedy pisze; gdy są już bardzo prze­
możne. Zwracają na takie drobne ale 
noiliosłe symptomy u%vagę czasami 
phesięczniki i roczniki naukowe, ale 

znowu —  nikt nie czyta.
A to li niegdyś panowała moda pisa- 

’!la kronik tygodniowych, w których 
p to r  robił rachunek sumienia z ća- 
®ę° tygodnia, zwłaszcza aby zwró- 
’:jc uwagę, że coś niedobrego zaczyna 
i? albo jeszcze trwa, choć może mo- 

*:°by już uwiędnąć. Takim  notowa­
łe m  zajmowały się najtęższe pióra, 
.edzie indziej r o b ił 'to  Józeł Ignacy 
'Waszewski, we Lwow ie przez lata 
htsał kroniki tygodniowe Jan Lam, 
ppuiarny lwowiak, który jak każdy 
••stuprocentowy" lwowiak urodził się 
odzie indziej (w  r. 1838 w Stanisła­
wowie'), ale był Iwowiakiem, bo tu 
Wdiował, tu dziennikarzy! i tu przed- 
, c,ześnie zmarł (r. 1886). Lam co ty- 
“2<eń z regularnością ruchów księży- 
a Wyszukiwał jakieś pierwsze lepsze ■

Satyryk m usi. mieć odwagę taką, 
jaką okazał Lam  pisząc w  czasach 
nabrzmiałego patosu „Koroniarza w 
Galicji", jaskrawymi a arcyprawdzi-

czas znakomicie wytresowanego pie­
ska ,.bull-!erriera“ . Był pewny, 
że chiński mąż stanu będzie zachwy­
cony tym niecodziennym, rzadkim o- 
kazem. Jakież było jego zdziwienie, 

niedługo potem otrzymał list od 
Li Hung Czanga, w którym ten, 
piękn e dziękując za podarek, dono­
si równocześnie, że „psiego mięsa 
już nie jada, ale psa tego. ofiaro­
wał swemu otoczeniu, któremu nie­
zwykle smakował. S ie!! St. Szw.

rewolucji francuskiej został -wraz z 
rodzicami uwięziony w  Tempie, a po 
ich straceniu oddany na wychowa­
nie zwyrodniałemu fanatykowi re­
wolucji, szewcowi Simonowi. M ały 
8-letni męczennik, uratowany przez 
przyjaciel; dynastii, ukrywał się. po­
tem przez czas dłuższy pod nazwi­
skiem Wilhelma Naundorffa. Gdy 
rewolucja przebrzmiała, rozpoczął 
stajrania o ■ przywrócenie mu praw 
królewskich. Ponieważ jednak o fi­
cjalnie przez podstawienie na jego 
miejsce innego chłopca, zginął na g i­
lotynie, trudno było tego dowieść. 
Poginęły dokumenty, poumierali zna­
jący go świadkowie, a 86-ciu uzur­
patorów władzy podawało się za 
uratowanego króla, roszcząc preten­
sje do korony francuskiej.

Pi‘zez całe niemal życie gromadził 
materiały, mające dowieść jego kró­
lewskiego pochodzenia. Gdy wreszcie 
w Paryżu złożył je przed sądem, 
uznano go oszustem, aresztują® .i od­
bierając 202 dokumentów, ostatn'e z 
takim trudem zebrane dowody. M ał 
on jednakże i swoich zwolenników, 
którzy w niego wierzyli. W  Anglii 
np-, dokąd go po procesie wygnano, 
synowie jego, zostali wpisani do 
ksiąg rodowych jako książęta krwi.

Po jego śmierci toczą się dalej 
spory co do identyczności osoby jego

Now y słownik ilustrowany

Chłopiec do  rzeczy C złow iek z wyższych sfer M łodzieniec z pięknymi w idokam i

P ń e g o  C t w w m

l i i i o i i
Nie ma w  tym nic dziwnego, że 

v erivszy lwowski cukiernik był 
SWajearem, Szwajcaria dawno sły- 
6** z doskonałych cukierni. Do ich 
®zwoju przyczyniła się niemało —  

^ k o la d a . Celowano tam zarówno 
. Jej wyrobie, jak i w przyrządza­

li V 4° picia. Do wyrobu dobrej cze- 
®lady ma Szwajcaria naturalne wa- 

id * : M * 0 górskie, dostarczające 
ealnego mleka. To samo znaczenie 

jJ a*° u nas bydło podhalańskie. Je- 
*iau zawdzięczały świetną jakość 
, aJ lepsze z naszych gatunków cze- 
° lady deserowej.

N ikt nie wyjeżdża do Szwajcarii 
jd\ to tylko, aby się tam napić cze- 
, lady A le  gdy się już raz tam 
łirst 4aJmy na to w Zurychu, warto 
a ^p ić  do lokalu opatrzonego np. 
kol ,iem >Spriingli”  na filiżankę cze- 
kip- aby si? dowiedzieć, do ja- 
W  ,̂ oskiona!ości ten napój może 

.^Prowadzony. Lokalami podob- 
.̂zwaJcaria jest zasiana. Są to 

Klt> rn'e' w których czekolada jest 
*  ^Wnym artykułem. Można je j tam

P IE R W  
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nabyć w  najprzeróżniejszych sortach, 
można usiąść przy zgrabnym sto­
liczku i z małej filiżaneczki popijać 
wykwintny specjał.

Cukierni,cy szwajcarscy wyrobili 
sobie w  całym świecie pierwszorzę­
dną reputację i krzew ili .wśród in­
nych znajomość swej sztuki. Jeden 
z nich przywędrował do Lwowa N a ­
zywał się Dominik A  n d r  e o 11 i. 
Kupił on w  Rynku kamienicę ozna­
czoną numerem 29 i tu otworzył 
pierwszą w  naszym mieście cukier­
nię w roku 1803. Wypadek to był 
dla miasta niezwykły. Cukiernia 
wkrótce stała się modną. Okna je j 
wychodziły na Rynek. A  Rynek pa­
miętał jszcze dawne tradycje, jako 
ośrodek ruchu kupieckiego i nawet 
towarzyskiego. Może właśnie dla tej 
cukierni nazwisko właściciela stało 
się tak popularne, że przetrwało do 
dziś, bo i dziś mówimy o „kamieni­
cy Andreollego”  lub też o .Andreol- 
lego przechodniej bramie” , pomimo 
że nie on ów dom budował i nie on 
był pierwszym  jego  właścicielem.

Zbudował go w  roku 1790 były ko­
mendant lwowskiego garnizonu, Fe­
licjan .Korytowski herbu Mpra. —  
Widniał ongiś ów herb dlatego na 
frontowej fasadzie. Jeden z później­
szych namiestników Galicji, dr. W i­
told Korytowski z tej samej pocho­
dził rodziny. Dom posiadał, jak o- 
becnie, dwa fronty i dwie bramy: 
jedną od Rynku, drugą od ulicy 
Teatralnej, późniejszej Rutowskiego, 
wychodzącą na wprost kościoła j e ­
zuitów. Obie bramy łączył i łączy 
dziedziniec. W  ten sposób powstał 
pierwszy we Lwowie , pasaż”

A le  to nie dość historii owej ka­
mienicy. Coś bardziej pamiętnego 
stało dawniej na tym miejscu. —  
W  X V I wieku zbudowała tu sobie 
dom znakomita mieszczańska rodzi­
na Kampianów. Była to ponoś jedna 
z najpiękniejszych budowli starego 
Lwowa. Od Kampianów przeszedł 
dom na własność Bartłomieja Zimo­
rowicza, zasłużonego burmistrza a 
zarazem poety i kronikarza Obok 
stał dom znanego lekarza Dybowic- 
kiego. Korytowski obie te budowle 
rozebrał, aby na ich miejscu posta­
wić kamienicę nową do dziś stojącą.

Cukiernia założona przez Andreol­
lego przetrwała prawie wiek cały. 
Żadna inna cukiernia tutejsza nie 
może się tak długim istnieniem no-

chlubić. Zmieniła tylko właścicieli. 
W  pewnej chwili przeszła wraz z 
kamienicą na własność Braci Ehrba- 
rów, a zwinięto ją  dopiero w latach 
ośmdziesiątych ubiegłego stulecia. 
Miasto rosło i szukało przestrzeni. 
Ruch kupiecki i  towarzyski prze­
niósł się z Rynku do nowych dziel­
nic, nowych ulic. Stara cukiernia 
stała się anachronizmem. Rozwinęła 
się konkurencja. Do pierwszych 
współzawodników należał W olff; ezio 
wiek ruchliwy i przedsiębiorczy, któ­
ry wprdwadził nowość: pawilon letni 
na Wałach hetmańskich. Tu groma­
dził się cały lwowski, świat eleganc­
ki, trzym ający się długo tego miejs­
ca spacerowego pomimo sąsiedztwa 
Pełtwi. Dla wygody publiczności po­
ustawiali tu przekupnie liczne kioski 
z limoniadą i innymi płynami chłoi 
dzącymi, a z wiosną roku 1841 po 
raz pierwszy W ały oświetlono. —  
W  owym to okresie zjaw iła się tu 
na promenadzie pierwsza dama z pa­
pierosem w .ustach. Był to w ówczes­
nych zwyczajach wyłom niesłychany., 
najlepszy dowód, skoro zapisały go 
kroniki. N ie zdawano sobie sprawy, 
że dymek owego papierosa zapalo­
nego w  sierpniu 1840. był pierwszym 
powiewem emancypacji kobiet

kobierca korony Bourbonów.
Lżejszą byłaby mu śmierć, gdyby 

wiedział, że w sto prawie lat po je ­
go śmierci zostanie oczyszczony z 
zarzutu oszusta, odzyskując przynaj­
mniej w  historii swe królewski* 
prawa.

■ " * "1  O———— * ■ ” '""*•
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Gdy na dworze wszystko skrzepło,
W  izbie miło, swojsko, ciepło.
Z czerwonego paleniska 
Płomień głowni skrami pryska, 
Blaskiem złoci się#świetlica...
M iła będzie wieczornica!
Dziewek x-ój kwitnący, świeży,.
Zszedł się razem po wieczerzy 
Spędzić czas przy wspólnym dziele. 
Poznosiły swe kądziele,
A  staruchy w miodek grono 
Siadły.. Kręć się, kręć, wrzeciono! 
Cicho w krąg poważne lica...
A  na dworze dujawica.
Trzeba cichcem się przeżegnać,
By nieczystą silę przegnać. .
W ięcej drew. Niech raźniej płoną! 
Kręć się, kręć się, kręć, wrzeciono!.. 
Dalej, roju dziewek młody!
Na wyprzodki, prząść w zawody! 
Najpilniejsza, gdy ochota,
Dziewięć pasem łatwo zmota...
A  że będziesz noc mieć długą,
Bajaj siostro. Pleć —  pleciugo.
I  języki jako motki 
Rozwikłały się: Raj! plotki.
Ten jest sknera, choć bogaty,
Ten do tamtej posłał swaty,
Ten się żeni, ten rozchodzi,
Owych znowu tamten godzi.
A  na dworze wicher tańczy 
Z śniegiem taniec opętańczy...
Choć wrzeciona mkną niezmiennie,
W  izbie jakoś dziwnie sennie,
Północ już: im nie dość długo...

ć —  pleciugc 

Leopold S ta ff.

Miała „przechodnia kamienica”  
jeszcze jedną osobliwość: zakład
fryz jersk i Kowalskiego. Wchodząc 
przez bramę od ul. Teatralnej, mia­
ło się go w dzieu*ńeu po prawej 
ręce. Strzyżenie i golenie bardzo 
zresztą licznej klienteli nie było 
głównym celem tego zakładu. Głów­
nym było perukarstwo. Pan Kowal­
ski był ostatnim we Lwowie peruka- 
rzem w wielkim stylu. Był w tym  
zawodzie mistrzem niezrównanym, a 
zanim teatr Skarbkowski, a potem 
Miejski, postarał się o własną peru- 
karnię, pan Kowalski dostarczał mu 
swych wyrobów Jeszcze i po Ko­
walskim wyrabiał peruki Wincenty 
Oswald w swym małym zakładziku 
fryzjersk im  przy ul. Sienkiewicza. 
A le  to już nie szło. Dawne, świetne 
maskarady lwowskie należały do hi­
storii prywatne bale leostjumowe u- 
rządzano coraz rzadziej, bo były zbyt 
kosztowne, a jeżeli kto chciał się 
ubrać w perukę na spowszedniała 
redutę publiczną, nożyczal ją  sobie 
w  teatrze. Wspcr.*:nając dawne cza­
sy, gderał stary Oswald: ■

—  Bo i po co to takiemu przebie­
rać się za markiza, kiedy nawet nie 
ma sobie za co sprawić własnej pe­
ruki? t. a-
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Z  Izby Rzemieślniczej
Introligatorzy przy stole egzaminacyjnym
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P o cZ iJ «-© li 1 7 *1 0  tworzonemji
Koniec 6 . 2 0  warsztacie

A L A R M  LO TN IC ZY
1 0 - s c k u n d o w e  sygnały 
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d łu g i  sygnał 1. m in u t o w y  
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Organizacja Dobrowolnej Obrony 

Przeciw lotniczej —  której zapo­
w iedź przed niedawnym czasem ju- 
żeśmy ogłosili —  wchodzi obecnie w 
stadium tworzenia oddziałów obrony. 
Chwila bieżąca wymaga tego, ażeby 
ofiarować swą gotowość pomocy na 
wypadek niebezpieczeństwa, które 
może się stać groźnym dla naszego 
miasta. Od dnia 23-go bm. czynne

pięknej form y wy- 
w  rzemieślniczym 

przedmiotowi, któtego 
celem jest użytkowość —  to 
ambicja prawie każdego rzemiosła; 
szczególnie jednak stara się o to 
introligatorstwo. Nawet u tak pro­
zaicznych ksiąg jakimi są księgi 
handlowe i w ogóle tzw „protoko­
ły ” , dbamy o to, ażeby form a ich 
nie obrażała naszego poczucia ładu, 
umiaru, harmonii różnych czynników 
—  takich, których brak razić może 
poczucie smaku Na ogół jednak zaw 
sze dążyło się do tego, ażeby książ­
ka dobra otrzymała godny swej tre­
ści zewnętrzny wy°rląd. W  zbiorach 
naszego M iejskiego Muzeum Prze­
mysłowego znajdują się liczne przy­
kłady na to, do jak wysokiego po­
ziomu wznieść się może sztuka opra­
w y książki. Dowolnie wysoko może 
się wspinać artyzm  introligatorstwa, 
mającego w tych granicach prawo 
przynależności do przemysłu — a ra­
czej rękodzieła —  artystycznego, Dla 
każdego z pracowników w tym za­
wodzie ta droga na w yżyny jest

już biuro Dobrowolnej Obrony Prze- otwarta —  ale dla każdego prowa- 
ciwlotniczej —  ratusz, I  p „ pokój 33 
•—  przyjm uje zgłoszenia.

Uroczystości $u3»j3©uszowe 
w keśeletel! Iwawskich
Z okazji 25-lecia Sakry biskupiej 

■umiłowanego arcypasterza Jego Eks­
celencji Ks. Arcybiskupa Dr. Bolesła­
wa Twardowskiego odbędą się we 
wszystkich kościołach Lwowa w  dniu 
dzisiejszym  uroczys e Sumy z okoli­
cznościowym kazaniem.

W łaściwy jubileusz przypadał na 
dzień 12-go stycznia br.

K r a s  w a ż n o f c i  

fearł' zaprtrzebownnla
Stosownie do zawiadomienia z Od­

działu Gospodarki, podajemy do w ia­
domości, że ci wszyscy, którzy są w  
posiadaniu upoYrażnienia do zakupu 
towarów tekstylnych (Bezugschein- 
ów ), mogą je realizować tylko do 
dnia 31-go stycznia br. Po tym termi­
nie upoważnienia te tracą ważność.

dzi poprzez dokładne zbadanie spraw 
ności i wiadomości nabytych w dłu­
g ie j przygotowawczej pracy.

Badanie to przeprowadza ścisły, 
egzamin którego wynikiem jest pa­
tent czeladniku. Egzamin taki odbył 
się przed paru dniami przed komisją 
fachową w  Izbie Rzemieślniczej —  
Zdawało go 10 kandydatów z tych 
8 ze Lwowa. Porządek egzaminu ta­
ki jak i dla innych zawodów. Prze­
bieg ustnego we form ie też podobny. 
N ajp ierw  ocena sztuki czeladniczej, 
więc paru tomów oprawnych ks'ą- 
żek, także i ozdobnych, albumu, pro­
tokołu.'Żądają cd zdającego wyjaś­
nień odnoszących się do użytego ma­
teriału, 'pytała o technikę wykonania 
—  rozw ija się przy tym fachowa dy­
skusja, do tego nawiązuje się wła­
ściwy egzamin ustny którego za­
kres określa przepisany program.

N a P. K. Op. złożyli:
Elzet, ul. Tkacka 31 pracownicy 

w arsz‘ atów zł 325. —  Robaczyftski 
(Horodenka) zł 200. —  Prager i Mu- 

N ie  dotyczy to natomTastpunktów szyn (Horodenka) zł 100. Polska 
ktńj.g w  dal- szkoła powszechna W ołowa obok 

Bobrki zł 66.77. —  Pracownicy fm y 
D r B. G. W itt zł 818. —  Mieszkańcy 
wsi Chodowicy od Kiebani w stronę 
Naw arii zł 302. —  Pracownicy firm y 
V. H. B. Mobelfabrik Nr. I. za sty­
czeń zł 89. —  Pracownicy Zawodowej 

dla Straży Pożarnej za styczeń zł 510. —  
Gen. Gub. N r  97 z dnia 18. 12 1943 r. Pracownicy Biura i Składu firm y  Mo- 
ukazało się zarządzenie o ubezpieczę- nopol Vertriebsgesellschaft f. Mine- 
niu na wypadek choroby osób nie bę- ralbl zł 840.
dących Niemcami, które otrzymują Do Polskiego Kom itetu Opiekuń- 
zapomogę emerytalną. Z uprawnienia czego w  Rzęśnie Polskiej wpłynęły 
tego korzystają emeryci b. państwa liczne o fiary  w pieniądzach, odzieży 
polskiego, polskich Związków samo- i produktach od:

na towary tekstylne, 
szym ciągu można realizować.

®fs©!?©tsOT?e 

dlaemsrytów polskich
W  Dzienniku Rozporządzeń

rządowych oraz ci emeryci, którzy są 
■ponownie zatrudnieni. Wymienione 
osoby otrzymują te same świadczenia 
co i osoby obowiązkowo ubezpieczone 
w  ubezpieczeniu na wypadek choroby
jednakże bez świadczeń w  gotówce, wszechnej N r  3 im. Zimorowicza —  
Tytułem  składki ubezpieczeniowej na (191 zł i 72 kg  produktów), Szkoły 
wypadek choroby potrąca się ubezpie- Powsz. N r  14 ul. "Zyblikiewicza (o-
czonemu miesięcznie zł 2 od zapomo­
gi. Pozostałe składki w kwocie 3.50 
zł miesięcznie przejmuje za każdego 
ubezpieczonego instytucja dysponują­
ca budżetem zapomogowym. Zarzą­
dzenie to nabrało mocy obowiązują­
cej z dniem 1 stycznia 1944 r.

Odpowiedzi Redakcji
P. M ieczysław P. —  na list z 17. 1.

Trzeba więc znać własności f i ­
zyczne papieru i tektury, a także 
płótna i skóry, umieć je  właściwie 
składać i przycinać i  w wszelaki spo­
sób wiązać, znać różne kleje i umieć 
je  stosować —  i dalej krok za kro­
kiem dążyć do pełnego ujęcia księ­
g i w całość trwałą, por->”""~  i gdy 
trzeba ozdobną, a więc przede wszyst 
kim grzbiet wyprawić, literą złotą 
zaznaczyć stawiając ją  w odpowied­
nim miejscu i taką by się zestraiała 
z całością. Różną miarą ten kunszt 
już indywidualny u zdających się 
ujawnia; w mniejszym i większym 
stopniu wszystkim przecież jest- 
wspólny

Promowani przy egzaminie, w łą­
czając się w szeregi uprawnionych 
zawodowców introligatorskiego rze-

cia w przykładowe ślady dawnego 
lwowskiego cechu introligatorów, 
który przodował ?v vsze w  życiu or­
ganizacyjnym polskiego :nt-roligator-

Posssac dl© rodzin 
p n w isH w  w Kzeszy

Jak wiadomo, rodziny polskie , 
Generalnym Gubernatorstwie, kw 
rych członkowie zatrudnieni są na l0' 
botach w Rzeszy, otrzymują Z Rz? 
Gubernatorstwa zapomogi pienię^6' 

W  ubiegłym roku kwota udziew
stwa —  jak to było na ostatnich nyeh zapomóg wynosiła 14,4 mil, £  
zjazdach w  Poznaniu w  1928 roku N a rok 1944 preliminarz wspom ni 
i w  r. 1931 w  Warszawie. nyeh zapomóg wynosi 30 milionów *

---------------------------------- o----------------------------------

Kącik gospodarczy

Świeża sałatka!
Rzeżucha ogrodowa należy do bar- potraw, albo też jako sałatka. 

dzo wdzięcznych roślin. N iestety kres rozwoju rzeżuchy jest bar-z 
jednak uprawiana jest bardzo mało. krótki i dlatego daje ona duże ■njT 
W  zastosowaniu może ona mieć du- żliwości uprawiania je j jako prze(t' 
że znaczenie, gdyż już od stycznia plon, n- p. .przed sałatą lub kaląf®'

n i-r/ iin  n aci AtT,n n v\ o "NT VI , -X rr VI , V I w ■ -i w wn nrl (ł(izdatna jest do spożycia, a stosowana
miosla, biorą na się obowiązek pójś- może być jako dodatek do różnych 

  — --------------------------------------------------------------------

S ó l środkiem higieny i kosmetyki
Sól w gospodarstwie domowym 

znamy tylko w  zastosowaniu do po­
traw, natomiast nie zdajemy sob:e 
sprawy z je j użyteczności w pie­
lęgnowaniu zębów.

Szczoteczka do zębów dzięki pro­
pagandzie rozpowszechniła się znacz­
nie, mimo to jednakże po wsiach nie 
zdobyła sobie takiej popularność ja ­
ka byłaby pożądana. Obserwując 
jednak młodzież wiejską musimy za­
znaczyć, że na ogół odznacza się sil­
nym i białym uzębieniem Zawdzię- 
c__ to w  znacznej mierze spożywa­
niu chleba razowego, który działa 
na zęby podobnie jak szczotka prze­
cierając doskonale dz;asłp. Zastoso­
wanie zaś w nlelegnowaniu jamy 
ustnej soli zdobywa sobie co-az 
większą popularność jako środka

skutecznego, higienicznego i abso­
lutna nieszkodliwego. W  codzien­
nym użyciu do płukania ust i ga.tha 
jest sól wręcz bezkonkurencyjna i 
może z powodzeniem zastąpić wszel­
kie eliksiry. Jako środek konserwu­
jący i przeciwgnilny ma sól prze­
cież szerokie zastosowanie w  ■dy- 
cynie i kosmetyce.

Do czyszczenia zębów możemy 
wziąć jako środek tani i doskonały 
kredę z zapachem mięty, d dając do 
tego proszku na sto gramów łyżecz-

pą. Następnie można ją  uprawiaj 
skrzyniach i w innych szklarnia^ 
przed wysadzaniem kalarepy i ka>a' 
fiorów. Ponieważ okres rozwoju jpK 
żuchy ogrodowej jest bardzo krótki 
gdyż od czasu wysiewu do zbi°nj 
wynosi zaledwie 14 dni, dlatego 
dużym powodzeniem można ją W!,1T  
wadzać pomiędzy poszczególne ku' 
tury. Wysiewać ją można na parf„
petach w szklarniach, albo tez

kę soli. Z początku smak siotiego 
płukania lub proszku będzie nam dzo ostrożnie, ażeby nie spowodo*1
niemiły, użycia jednak soli mimo to 
nie należy zaniechać. Mą ona bo­
wiem dużą wartość zapob.egawcza 
i leczniczą

nawał pracy w Zarządzie nrasta K o­
łom yi zwiększa się wielokrotnie. Że 
praca ta jednak mimo to idzie bez

wzorowe, gdyż już w listopadzie ub. 
roku oddano zboża chlebowego 92%, 
jęczmienia 97 proc., owsa 100 proc.,

Państw. Szkoły Handlowej Męskiej 
(316 zł i odzież). Państw. Szk. Han- 
d lowej Żeńskiej (487.50 zł i odzież), 
Państw. Chemicznej Szkoły Zawód. 
(640 zł, odzież i książki), Szkoły Po-

dzież i zabawki), Szkoły Powsz. N r  
21 ul. Domsa 9 (120 zł, odzież i za­
bawki), Szkoły Powsz. N r  24 (50 zł), 
Szkoły Powsz. N r  30 (moc odzieży), 
Szkoły Powsz. N r  31 w Sygniówce 
(38 zł, 24 kg  produktów i zabawki), 
Szkoły Powsz. św. Antoniego (35 zł 
i odzież). K rzys i M. (odzież, zabawki, 
książeczki), Jana W ojtow icza (20 zł) 
i  N : N . (500 zł).

Dziatwa z ochronki składa staro-

RZEŹBY K O ŚC IE LN E  W  N A W A R II  S Ł Y N N E  SĄ  ZE SWEGO S TY LU , 
ZN AM IO N U JĄ C E G O  L W O W S K Ą  SZKOŁĘ X V II I  W  W  R Y S U N K U  

ŚW. J A N  E W A N G E L IS T A .

W  sprawie egzaminów z zakresu fo- polskie „B óg  zapiać" dzieciom, mło- 
to g ra fii inform acji udzieli Izba Rze- dzieży, P. T . Przełożonym i Nauczy- 
mieślnicza —  Lwów, Ochronek 8. cielstwu.

najmniejszych przerw czy przeszkód, 
można zawdzięczać ofiarnej i pełnej 
zrozumienia obowiązkowości urzędni­
ków oraz robotników Zakładów 
Miejskich.

Poprawiają się powoli lecz stałe 
finanse miasta, tak np. w jednym 
miesiącu listopadzie ub. r. przycho­
dy pieniężne do kasy m iejskiej wy-

i ziemniaków 80 proc. Od 15. X I.
1943 r. rozpoczęto zdawanie kuku­
rydzy, fasoli oraz konopi.

RYC ERZE  
Ś N IA T Y N IE .

sie
potem nog po zamarzniętej ziem;, czworoboczna wieża ceglana, nie* „i,

N a  akcję pomocy rodakom i  jeń- ców następujące dary: Polacy w Gli- 
com złożyła samorzutnie w  grudniu nianach złożyli w  gotówce 735 zł., 
19,43 młodzież następujących szkół w  Wyżnianach 1253 zł. 40 gr. i 219 
zawodowych z polskim językiem na- kg  zboża, w Kurowicach 761 zł., 
uczania w Złoczowie kwotę: 1837 zł., w  Pełtw i 407 zł. 50 gr. i 117 kg 

to: młodzież szkoły handlowej zboża, w  Hanaczowie 285 zł., w Roz

w poprzednim miesiącu październiku nieszczęście. Kilku ciekawych podą- dzwonnicę kościelną 
ub. r. tenże sam przychód wynosił żyło w śiad za oddalającym się tur- W  Felsztynie żvie

a
1160 zł. (ki- I 340 zł., Ha 246 zł., 
Ub 370 zł., I le  -204 z ł.); młodzież 
szkoły handlowej wyższego stopnia 
400 żł. i szkoły przygotowawczej 
277 zł. Za tę samorzutną ofiarę w y­
raża Polski Kom itet Opiekuńczy ser­
deczne V<S lękowanie-

Delegatura w” Glinianach zdołała 
uzyskać od okolicznej ludności pol­
skiej na rzecz pomocy dla uchodź-

wożanach 338 zł., w Solowej 162 zł., 
w  Stanimierzu 140 zł-, w Polucho- 
wie Wielkim  130 zł., w A lfredow ie 
110 zł., w Bogdanówce 30 kg mąki 
w  Zeniowie 100 zł.

Nadto zebrano w powyższych m iej­
scowościach na ogólne ceie P. K. Op. 
1368 zł. i 230 kg produktów

Z zebranych ofiar Delegatura prze­
kazała do Złoczowa kwotę 3000 zł.

niespełna 69-000 zł., zaś rozchody o- 
koło 83.000 zł.

Praca Oddziału W yżywienia idzie 
ustalonym torem. Kartki żywnościo­
we są wydawane regularnie w prze­
ciągu ostatnich trzech dni miesiąca 
na miesiąc następny. Co m.esiąc w y­
daje się około 19.000 kart żywnościo­
wych, nadto karty dodatkowe dla 
pracujących na mięso i tłuszcz —  
a wydano ich w miesiącu listopadzie 
ub. r. na ponad 400 kg. masła i po­
nad 500 kg mięsa-

Do Wydziału dla spraw gospodar-

1400żyło w ślad za oddalającym się 
kotem j chrzęstem ręcznych ! moto 
rowych pomp. Rozbudzona z drzeank' 
dzielnica wypatruje / przestrachem 
złowieszczej łuny pożaru. Lecz niebo 
pozostaje ciemne i tajemnicze.

W  tym czasie oddział straży po­
żarnej ćwiczy z przejęciem na je<1- 
nym z pustych, przeznaczonych na 
rozbiórkę, domów. Tryskają strugi
wody, którymi kierują umiejętnie doskonałą borowinę i wody si- 
wprawne ręce strażasów. Stary wą Znany jest więc wszystkim ia*{0 
saty wachmistrz spokojme wydaje ryniec-Zdrój- . ^ \ ‘

na

bocznych grządkach w b loku j 
Grzędę pokrywa się warstwą % .
kompostowej, równa gładko, utiacZ, 
deszczulką- Siew wykonujemy d-°s 
gęsto. Przykrywać nasion nie P®“ 
trzeba. Po wysiewie skrapia *7 
grzędę letnią wodą. W  perwszyc 
dniach należy częściej podlewać. 
grzędy zazielenieją, podlewamy ba ,

gnicia. Po 14 dniach rzeżucha le 
wysoka na 4— 5 cm i wtedy moźn9 
ją  ścinać- Z metra kwadratowe#1’ 
można zbierać pól kg zieleniny.

W ieści z naszych
Z P R A C Y  Z A R ZĄ D U  M IA S T A  ki rolnej miasta należą sprawy kon- z zimną krwią stanąć do walk; z 

K O ŁO M YI. —  Z każdym miesiącem tyngentowe. Zdanie kontyngentu jest wiołęm w obronie zagrożonego m>e!,J
i życia ludności.

Z F E L S Z T Y N A . —  Przy  g o ś c i^  
łączącym Sambor z Chyrowem, n>.. 
opodal brzegów rwącego Strwi|V 
leży małe, ale stare miasteczko £e. 
sztyn, zaopatrujący całą oko‘jcę’ 
dość gęsto zaludnioną, w artyku* 
najniezbędniejsze dia wieśn-ali : 
Miasteczko to dawniej w większ°=j 
zamieszkałe było przez żydów. 
Felsztyn swoim spokojem maio r°' 
ni się od wsi okolicznych, bo ch) . 
tylko tym, że posiada rynek i* 
ską organizację.

Jedyną wspaniałą Ludowlą FelszW 
na jest kościół fa m y  ze s to ją c  , . 
bok niego dzwonnicą. Kościół zbF* 
wany w stylu gotyckim w P°cZ\) 
kach X V I wieku przez możny , 
Herburtów, zawiera nieco pamte1 
z dawnych czasów, jak pięluiyi 1., 
nesansowy pomnik z alabastru ** 
lentego Herburta, biskupa Prze /j, 
skiego i legata na sobór trydenc 
również pomnik renesansowy 
i Katarzyny Herburtów z X V I 
piaskowcowy nagrobek K rzy s z^ , 
Herburta z X V I w., wykonany P1,3̂  
-dopodobnie przez artystów wd°5\! e, 
zamieszkałych wówczas w Krakowy 
toteż posiada wielką artystyc/L. 
wartość i dlatego należy do najP;* 
niejszych zabytków kościoła. .

W  prezbiterium wmurowana j  ^ 
w  ścianę ozdobna, kamienna Pl- r  
nagrobkowa, która niegdyś nakry ^  
ła wejście do grobowców HerbuH 
znajdujących się pod kościołem-

Prócz pomników zauważyć xa°agf 
w  kościele także stare portrety ‘ŚW. F L O R IA N A  W  _______________  _____

— Spokój szarej wie- burtów, malowane na drzewie- 
czornej godziny naruszony został tu- Obok kościoła i nie

ię*
t fNieliczni przechodnie ciekawie i od- strażnica, odrestaurowana P°

,  ,  . . ' 1 i . uy micjoAicj robinę trwożnie spoglądali na ten kim uszkodzeniu je j przez kuleOfiarność społeczna W  o k r ę g u  ZfOCZOWSkim 9p.°0° zł., rozchody zas karny oddział, błyszczący złotem hel- matnie w czasie pierwszej w'oJj
około 66.000 zł., podczas gdy jeszcze mdw —  lecz niestety —  zwiastujący światowej. Obecnie służy ona
v*7 nr,nr-vo,-fnlTvv mlocicim rvvv  * • 1____ 1. ____ , . . .  - - -

jł,y
W  Felsztynie ży je  około mu”nele' 

laków, których opieką otacza u 
gatura P. K. Op.

H O R YN IE C  —  ZDRÓJ I S °S |/  
N IE C  —  „R A J “ . —  Horyniec ‘ 
we wschodniej części powiatu * 
czowsldego. Leży on na linii 
Ruska— Jarosław, na 99 -tym 
metrze od Lwowa. Horyniec P ° ,a-)0'

"■  00'

rozkazy, a młodzi rycerze św Flo Horyniec jako zdrojowisko 
riana szkolą się, ażeby w potrzebie, nął sie stosunkowo niedawno.

te



dwie na kilkanaście lat przed wojną. 
Ostatnio, t. zn. przed rokiem 1939, 
zaczął się on nawet bardzo intensyw­
nie rozwijać. Dużą zasługę w tym 
kierunku położył właściciel Horyńca 
Karwowski. .

W  okresie bolszewickiej okupacji 
rozw ój Horyńca jako zdrojowiska zo­
stał wstrzymany. Natomiast wtedy 
awansował Horyniec do rzędu m iej­
scowości rejonowych, t. zn. stał się 
siedzibą przeróżnych „ra jów " (raj- 
widdiłu, rajspożywspiłky, rajkomko- 
inu i t- d.). Jako przedstawiciele 
tych „ra jów " siedzieii w Horyńcu 
liczni urzędnicy, podawali zupełnie 
fałszyw e wdadomości o Horyńcu, m. 
in. pisali: „Rejon horynieeki był
najbiedniejszy... Chłopi byli niepi­
śmienni, mieszkali w malutkich ciem­
nych chatach... O telefonie —  bo 
artykuły był pisany z racji zaciągania 
telefonów w pasie granicznym —  na­
w et pojęcia nie m ieli" itd. itd. Jak

wiemy Horyniec nie był taki strasz­
ny jak go malowano, gdyż telefon 
istniał w Horyńcu od lat i dla ludzi 
okolicznych wsi nie był nowością 
Istniała nadto linia do Baszni i do 
Brusna. M ogli więc mieszkańcy re­
jonu z telefonu korzystać, a tym sa­
mym mieć o nim dostateczne pojęcie. 
Szkoła w Horyńcu była 7-klasowa 
(I i i- g o  stopnia). Również i w oko­
licznych wioskach wszędzie szkoły 
były.

N A W  A R IA  KOŁO  LW O W A . —  
Nawaria leży na 15-:ym kilometrze 
w kierunku południowym od Lwowa, 
przy linii kolejowej Lwów— Stryj. 
Dzieje tej mieściny podlwowskiej, 
dzieje Nawarii są stare. Skąpe o tym 
zachowały się notatki. W  kronice ko­
ścielnej znajdujemy jedynie szczegó­
ły odnoszące się do przeszłości para­
fii łacińskiej. Dowiadujemy się stąd. 
że parafia nawaryjska • powstała z 
parafii hodowickiej.

Parafia  powstanie swoje zawdzię­
cza Elżbiecie Humnickiej, pani na 
Zimnej Wodzie, Nawarii i innych 
włościach. „Ona to — cytujemy do­
słownie —  w r. 1624 uposażyła para­
fię, a gdy w r. 1630 spłonął dawny 
kościół drewniany, wybudowała mu­
rowany. Do uposażenia proboszcza 
oprócz dziesięcin należał ogród nie­
daleko kościoła, pole, wolny wyrąb w 
lesie, wolny połów ryb w stawie na- 
waryjskim i s ały inwentarz złożony 
z 5 krów- dwóch wołów, jednego ko- 
rra i dwu pni pszczół".

W  czwartym dziesiątku lat X V III 
stulecia Marcin Wieniawski, pan na 
Pustomytach, Nawarii, Glinnie, Wo- 
licy, Miłoszo wicach, Leśniowicach, 
Polance, Maliczkowcach, Fodsadkaeh 
i W ieniawie zbudował nowy kościół, 
zostawiając ze starego tylko prezbi­
terium z wielkim ołtarzem i dwoma 
kaplicami, gdzie obecnie skarbiec i 
zakrystia.

Kościół ten przetrwał do dziś. Za­
łączona ilustracja przedstawia fasa­
dę kościoła nawaryjskiego.

W IEŚCI Z SAM BORA. —  Nad 
brzegami Dniestru szeroko, swobod­
nie rozłoży! się przed wiekami za­
ciszny Sambor. Dziś na jego ulicach 
nie jest ludno, a tylko na trakcie 
wiodącym z Sambora do Drohobyeza 
zauważyć można większe ożywień e.

W  ostatnich czasach na obszernym 
Rynku zburzono kilka starych ruder 
i jeszcze kilka należałoby usunąć, aby 
kiedyś po wojnie, gdy wszyscy za­
biorą się do normalnej, spokojnej 
pracy, można było ten piękny plac 
uporządkować i przyozdobić odpo­
wiednim; budowlami.

Ratusz pochodzący z połowy X V II 
wieku jest może dzisiaj dla miasta 
za mały, ale swym poważnym w y­
glądem i szacowną starością nadaje 
miastu uroku i jest jego chlubą. 
Wśród drzew przed ratuszem widmeje

z daleka ciosowy piedestał zwalone­
go w czasie wojny pomnika.

Przy starych pompach studziennych 
Yozmieszczonych na Rynku i głów­
niejszych ulicach tłoczą się ludziska 
z konewkami i wiadrami i zmarzmęci 
pompują mozolnie wodę, bo miasto 
dotychczas nie mogło się zdobyć na 
urządzenie wodociągów

Ponad miastem majestatycznie 
wznosi się gotycko-rem-sansowy ko­
ściół farny i barokowv kłasztoi je­
zuicki, ą, dziś OO. Bernardynów, 
dość licznie odwiedzany przez poboż­
nych mieszczan.

Dla Sambora posiadającego około
12.000 Polaków czynrą jest De'ega- 
tura P. K. Op., k ic a  w ochr uce 
utrzymuje 80 dziec , w Kuchn, l.u- 
dowej dożywia około 500 osób dzien­
nie, a w szkołach około 300 u 'zni i 
uczennic. Pod czujną opieką Dele­
gatury Samborskiej znaj luje s,ę po­
nad 2500 osób d iroslych i dreci.

r a - , . „ lJ.r” T air) i a slę, leg itym ację  Izby Aptekarskiej w  Izbie
g f 0* ' *  General ne-zo Gubernatorstwa nr 5187 na nazwisko Sobek 
ŁO iia , M gr. fa rm . w Lemberg.

Apothekerkammer
In der Gcsundheitskammer 

_  . _ . fu r das Genern 'gouvernement
< K rakau, dnia 14. I .  1944. M itgliederabteilung

Unieważnia się gu b io n a  leg itym ację  Izby Aptekarskiej w  Izbic 
Zd row ia  dja Generalnego Gubernatorstwu nr 54Z3 na nazwisko Zam oroka 
Iren a t studentka fa rm ac ji w  Lem berg.

Apothekerkam m er 
in der Gcsundhcftsknmmor 
fu r  das Gencra!gouvernem ent 

» K rakau, dnia 14. I .  1944. M itgliederabteilung

Dowód osobisty Nr. 162449 Inspekcji Leśnej we Lw ow ie, w y ­
staw iony na n ienem ieck iego pracow-n-ika S TR U Z  GEORG, g a jo w y
nadleśnictwa W ólka  Makowiecka, n in iejszym  unieważnia się.

U nieważn ia  się zgubioną legitym ację Izby Aptekarsk iej w  Izb ie 
irtrow in  dla Generanego Gubernatorstw a nr 5504 na nazw isko
Z*apiatyn#ka Anna, absolwentka farm acji w  Tarnopolu.

Apothekerkamm er 
in der Gesundheltskammer 

f i i r  d a « Generalia uvernement 
Kraka/u, dnia 19. I. 1944. MitgHederabteilung

O G Ł O S Z E N I E
P A Ń S T W O W A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A  W YŻSZEGO S T O P N IA  

we Lwow ie, Skarbkowska 21, 
nawiadamia. że nauka na dwum :esięcznjTn K U R S IE  KSIĘG O W O ŚCI 
PR Z E B IT K O W E J  zaczyna Kię W E  Ś R O D Ę ‘26. BM. O G O D Z iN iE  17-TEJ.

DKKE1UJJA

M m  m
dziecinne, m łodzieżow e,

Z G U B Y

p ow ieśc i -itp.

M. Kowalski
Lw ów , Legionów  31

Przybory szswsiiie i rymarskie
w pełnym komplecie, narzędzia, 
okucia mosiężne i z białego me 
lalu do uprzęży, okucia do te 
ozek i walizek, zamki błyska 
wjezne. taśmy. _  W ysy łam y za 
zaliczeniem. _  Inż. S.korski _  
W arszawa, Próżna 10. 277

B A R W N I K I
A N I L I N O W E
bawełniane (bezpośrednie) 
oraz (neutralne) kupuje 

w każdej ilości 
F A B R Y K A  C H EM ICZNA

„ K O L O R Y T "
Warszawa, ul. Długa nr. 29, 
telefon: 11-22-14 i 11-22-31.

SHŁflfl BRTYKUŁOilU IM aMICH
Z. BŁA ŻE JU W IC Z  i S ka 

W arszawa. P iać G rzybow sk i 14 
telefon  227 35 — (w  podwórzu) 
Poleca: farby, lak iery , pokosty 
biel cynkową, u ltram arynę, kleje 
o raz wszelkie artykuły m alar 
skie w ysy łam  ną prow incję za 
z a liczeń : era pocztowym. 25 2

1000 zł. nagrody!
20. b. m. zgubiono pam ą tk ow y  
zegarek na rękę marki ,,R ila ‘ 
przechodzą ul. Sienkiew cza — 
koło Georga do przystanku tram 
w a jow ego  na pl. Halickim  lub 
w tram waju nr 9 na przestrzeni 
pl. H a lick i* — p; P rusa. U czc i­
wego znalazcę upraszam o zło 
żenie źegarka w firm ie  „R ek la ­
m a" Sykstuska 21, za zwrotem 
wyżej wym ien :onej nagrody. v

P ra c o w n ia  

sukien danlikłch
Przyjm u je wszelką robotę w  tym 
zakresie. Solidne wykonanie. _  
Cena przystępna. Lwów7, ulica 
Kadecka 10, mieszkanie sześć. v

D N IA  20. I. 1944 r. pom iędzy Zbo- 
iskami, rogatką Żółkiewską a Dy 
rekcją ko le jow ą, wypadła z auta 
tec-zka zaw ierająca p lany, obliczenia 
taamę. p ry -m a t oraz drobiazgi. Ła 
skawego znalazcę prosi s ę 0 zwrot 
teczki wraz z zaw artością za wytso 
kim wynagrodzen iem  yermess-ungs- 
amt Krasickich 5, *ąlbo Gródecka 141 
br. IV ,  m. 156 (Dom y ko lejow e) dla 
P. Szczęśniaka. 10571
ZG U B IO NO  portfel za w : era ja cy  nie 
co gotówki, o raz A u sw eis  Staatli- 
che Medizinische Fachkurse, leg ity ­
mację Ukr. Kom/tetu, numer do 
Kennkarty policyjne zameldowanią, 
w szystko na nazwisko Kens Roman. 
Łaskaw ego znalazcę proszę o zwrot 
poczta u *  inną drogą ty lk o  doku­
mentów na adre» — Lem berg 
Bayerweg 17. 10611
D N IA  20. I. 1944 skradziono z k ie­
szeni w  tram waju nr 1 o godz. 6.30 
w iecz., dow jdkę 2 Ukr. Komitetu _  
Ausweis pracy, A u sw eis  wstępu do 
Rzeźni m ie jsk ie j i 500 zł. Wszyst- 
ko na nazwisko Junyk Józe f, L w ów  
L iskiego ośm. v
K W IE T N IE W S K A  Irena _  zgubiła 
Ausw eis ko le jow y. P ros i o zwrot 
za w ynagrodzen iem  ul. Ukośna 12, 
Parter. v
ZG U BIO NO  bloc?.ek od Kon rasarty 
nr I I I .  4675, Lesław  Sapak, Lw ów , 
Kozielnik i 132. v
D N IA  19. I. 1944 r. «kradzio*no 
książkę cze ’ adniczą, Ausweis i b lo ­
czek na Kennkartę nr 004147 — na 
nazw isko M arian  W odnicki ; prosizę 
o zw rot W :enerstr. 48. v
Z G IN Ą Ł  terier b ia ły  czarno zna­
czony. W abi s 'ę  „Bzik**. Proszę  od­
prowadzić albo dać znać za wyna­
grodzeniem na ul. Tarnow skiego  68,
II. p., m ieszk. 5. v
D N IA  20 I. 1944 o godz. 18, w s ia ­
da jąc  do tramwaju nr 8 obok Ka­
w iarni W iedeńskiej, zgubiono dam­
ską torebkę z zaw®rtośe:ą :  2 bioczkl 
do Kennkart, paszport sowiecki wy 
dany przez Medycyny In stytu t oraz 
inąe przedm ioty, zd jęcia, listy wa­
żne, bardzo proszę uczc wego zna ­
lazcę o zw ro t za wynagrodzeniem 
na adres u l.. P ija ró w  35 K lin ika 
oczna, Strak Irena. 10659
S K R A D Z IO N O  dnia 17 I.  1943 do ­
kumenty, kw ty , kartk i żywnościo 
we, pieniądze oraz paszporty na na­
zwisko Czajka Julia. Jarym ow icz 
M aria. Proszę  o  łaskawy zwrot do­
kumentów; Torosiewicza 39, m. 4. v 
ZG U B IO NO  odcinek ną Kennkartę 
nr 07232; prostę o zw ro t pod adre­
sem : Kazim iera  Jabłońska, Kordec 
k iego 36 a. • v
ZG U BIO NO  bloczek do Kennkarty 
09538/11. Stefania Mo&kąluk, Lw ów , 
Grabskiego 1 v
S K R A D ZIO N O  20. s tyczn ia  torebkę 
z dokumentami, A n sw e ‘ s w ydany 
we L w o w ie  pr.^ez f  rmę Pontes na 
nazw  sko Be-mben A n ie'a, 2 blocąki 
na Kennkartę 1313, 3116, po licyjne 
zam eldowanie. Pronzę o zw rot do 
kumentów za wynagrodzeniem. v 
S K R A D ZIO N O  Kennkartę wydaną 
Przez Starostwo Grójec k. W arsza 
w y, prawo ja  d y  na klasę I I I  wy 
dane przez Kreishnupt-mamia Lem 
berg. Ausweis służbowy wyd. przez 
K raftfnh r P a rk  (O st) 547 ora?, 
odpis zamo’ dowan * policy jn eko na
uasŁwie-ko Biliński Marian* V

S K R A D Z IO N O  dnia 19. I. 1944 r.,
w tram w aju  nr 7 portfe l z pieniądz 
m i, Ausweis z fo togra fią  wydany 
przez firm ę Dr Paul Christens Bau- 
irnlerne-lmiung na nazwisko Stan i­
sław- B ernacki, _  Lesien.ce, ulica 
Zamknięta nr 10. v
ZG UBIO NO  bloczek na Kennkartę 
n r 7023. v
Z G l BŁONO bloczek na Kennkartę 
n r 02329, dzielnica II I. Strużyńskj 
Józ,ef, S chów nr 3 v
ZG U B IO NO  numer do Kennkarty __
V I/ A . 09760 _  Piorun Stefania,
O lga, Łowc-zówek 8. 10723
ZG U B IO NO  numer do Kennkarty __
I/C 0001G1 _  Kowałyh M y koła, ul. 
Trybunalska 1.” 10725
ZG U B IO NO  numer do Kennkarty _  
I/C 0001G0, K ow a łyk  M aria , ulica. 
Trybuna! sik a 1. 1072 6
ZG U B IO NO  bloczek na Kennkartę 
I I I  nr 011.617. * 10719
D N IA  21. stycznia b. r. zgub ono 
koło W alów  Hetmańskich policyjne 
zezwolenie jazdy, Bescheinigung z
fo to g ra fią , zw oln ien ie z niewoli nie 
m eokiej z 1941 r., zaświadczenie 
U kr P o lic ji,  fo to g ra fie  i inne pa­
p ie r y  ua nazwisko Lisow ski Józ-ef, 
w7ieś Dorohów - W ojn iłów  poczta. 
Ła sk a w ego  znalazcę prosi się o 
zw ro t dokumentów na powyższy a- 
dves lub Lw ów , Hąusnera siedem 
I. p., mieswk. 7. v
D N IA  15. I. b. r. w yszła  z do-rnu 
Katarzyna  Szweda,, lat 12 w celu 
poszukiwan a pracy ! od tej pory
nie ma o niej żadnej wiadomości __
ubrana była po w iej situ, blondynka, 
szczupłą, m ałego wzrostu. K tokol­
w iek  by m iał w iadom ość o zag  nio 
nej. raczy łaskawie zawiadom ić r o ­
dziców  za wy«oklem  wynagrodze- 
n'em listownie pod adresem Antoni 
Szweda, Gródek Jag  , 5 m orgi. v 
ZG U BIO NO  dokumenty dnia 17 go 
stycznia 1944 r. na rynku  Kraków  
skim, wydane przez K om :tet Polak i 
Opieki w  Brodach na nazw isko __ 
Jasiński M ikoła j, urodl. 1912 r., żo­
na Anna Jasińska, urodź. 1921 r., 
dzieci Wanda ilrod z ..1940 r i A le k ­
sander urodź. 1942 r _  P r zy  tym  
by ły  kartk i żywnościowe na miesiąc 
styczeń o ra z  40 zł. v
ZG U B IO NO  numer do K ennkarty __
V I/ B  002658 — Iletschko Iwan ul. 
Kasprowicza 1, mieszk. 6. 10724

K U PN O  —  SPRZEDAŻ

O B R A Z Y  znanych m alarzy kupuje 
stale Sykstuska 13, II p. Korzyńsk i 
od godz. 10 — 2-giej. 190
K U P IĘ  książki do nauki z  2, 3, 4 
gim nazja lne j. Zapłata według współ 
nej umowy. Słoneczna 31, I. p iętro, 
m ieszkanie trzy . 10567
M A S Z Y N Ę  do sizyo'a S*ngera nożną 
Pierścien iową i b ra tn irę  gazową _  
wsaystko. w dobrym stanie, ok a zy j­
nie sprzedam. Oglądać godz. 8-—10, 
ul Dem bińskiego 6, I. p. 10537 
P Ł A S Z C Z  z im ow y drapow y w o ’ny 
z kapiszonem nowy sprzedam ulica 
R ejtana 5. I I I .  p., m 4. 10536
K U P IĘ  Konkon autko w bardzo do­
brym stanie. Wiadomość; Sklep pap. 
P iłsud sk iego  18. te le f 265—85 lub 
Torosiew icza 5, telef 214—04. 10551 
FU TR O  bre t-schwance na szczupłą 
sprzedam. Kościuszki 3, II .  p ię t r o ; 
mieszkanie 18 10565
P A R C E L Ę  budowlaną na Górnym 
Łyczakow ie sprzedam L is ty  A d m : 
Gaz. Lw , nr 10566 •
SPR ZE D AM  k ilim y 1.40 X  1 85 m.
i 3 X  2 m., zupełnie nową pierzynę 
puchową i poduszkę. Kosynierfcka 
nr 25, I I .  p. 10564
S PR ZE D AM  garsonkę wełn ianą błn 
w ą tk ow ą , szalik wełniany, muszelki 
pasztecikowe dwanaście sztuk wszy­
stko p erwszorzędne. Zo fii 20, m. 2. 
F O R T E P IA N , pianino k rzyżow e na 
tychm iast kupię wprost od właści 
cielą  Sobieskiego 3, *jk!ep żelazny. 
A D R E S : Biuro Huka — Lw ów , _  
H auptstrasse (P iłsudsk iego) 21. _  

. Kupno — sprzedaż kamienic. w iU, 
domów, parcel 1 — In form acje bez­
p ła tn ie ! v
S PR ZE D AM  szafę i biurko. Kazim io 
rzowska 29. II .  p., m. 4. v
K U P IĘ  półbuciki dziecinne na chłop 
ca nr 36*/s _37 i na dziew czynkę nr 
31—32 oraz p łą «zcz damski jesionkę 

% na osobę średnią* tęgą W iadomość 
Sklep uk Krakowska 1 Grabowska. 
SPR ZE D AM  trzew ik i nowe. solidne, 
nr 44 i płaszcz gum owy lub zamie­
n i  za meszty nr 43 za buty (na 
w ieś) z cholewam i nr 39— 40. U lica  
Zielona 48. m 7. v
K U P IĘ  półbucik’’ nr 43 i buty w ie j 
akie nr *39- 40 Sprzedam trzewiki 
nowe 44 j płaszcz gum owy. Zielona 
nr 48, mieszk. 7. 10544
SPR ZE D AM  wó?ck sportowy, konia 
na biegunach | inne zabawki. U lica  
Sun ;ń ski ego 28, m 7 v
W Z M A C N IA C Z  3 lpm powy ckazvi 
nic do sprzed-*-da. Łyczakowska 58. 
I ,  p., mie&zk, 7, 10541

SPR ZE D AM  buciki nr 41 nowe (w o 
jenne), kołdrę wełn aną, kilim  sznur 
kowy, poduszkę, łóżko. Sobiessk.ego 
nr 12, II . p., ih 2. Niudzieia 10 —16. 
SPR ZE D AM  Singera m aszynę per* 
ścieniową' w bardzo dobrym stanie. 
W ózek głęboki Konkona w b. do 
brym stan e Słoneczna 27, mieszka 
nie 10, ganek. 10449
W A L IZ Ę  fib row ą  praw ie nową _
sprzedam. Ksjecza 10 a, m. 4. v
K U P IĘ  natychm iast boty nowe “ma­
ło  używ ane czarne gabardynow e — 
lub gum owe nr 39—40. pokrycie na 
fu tro damskie koloru zielonego. — 
L isty  dp Gaz. Lw  10S03 
SPR ZE D AM  damskie buc ki narciar 
sk ie nr 38. Wiadomość Tarn ow sk ie  
go 82, drugi dzwonek od g ó ry  _  
m iędzy 1 a 3 godz. v
T R A N S F O R M A T O R Y  sieciowe i i<n- 
iie części wzm acniaczy do sprzeda­
nia. W iadom ość; S tryjska 54, m. 6, 
od 12 do 14. 105-48
P Ł A S Z C Z  skórzany stan pierwszo 
rzędny sprzedam, k an iow sk iego  24, 
miesak. 1, do 4-tej. 10587
SPR ZE D AM  pop ielaty nowy pulo 
wer męski, zielony g o lf damski, sza 
•lik w ełn 'any b rązow y, szkocką blu 
żeozlkę nil dziewczynkę, czarną czap 
kę fi c ze źrebakami i ceratowy 
płaszcz z kap szonem na wysokiego 
Z o fii 7 m. 4 10604
U B R A N IE  sportow e pop‘ elate na 
w yso k iego  w dobrym stanie sprze­
dam. Rozwadowskiego 46, I. piętro, 
m ieszkanie cztery. 10593
S T Y L O W Y  huculski pokój sprze­
dam. W iadom ość udzieli dozorca do ­
mu, Kon igm r. 9. 303
SPR ZE D AM  buty angielsk ie nr 41, 
p raw ie  nowe. G łowackiego 6. m. 2; 
m iędzy 3_.5. 10594
S PR ZE D AM  ubranie granatow e na 
średniego, zupełnie nowe. W iado 
m ość: Łyczakow ska 4, rrfieszk. 4 _  
od 3 _5  godz. * v
SPR ZE D AM  E ncyk loped ię „Ś w ia t i 
Ż yc ie  * 5 tomów nowe. Lw ów , Król. 
Jadw igi 40. I I .  p. m. 10. v
SPR ZE D AM  w alizę  fibrow ą p ra w :e 
nową, torbę podróżną skórzaną, ul. 
W andy 5, m. 6, (b. K ordeck iego ). 
J A D A L N IA  luksusowa orzech _  do 
sprzedania. Sklep kom isowy, ulicą 
Czarnieckiego ośm. 10G08
FU TR O  w ierw h  zielony na n i«k ’ ego 
piękna jesionka wysokiego, ubr-anie 
zim owe jasno sprzedam. Tarnów  
skiego 53 mieszk ośm. 10456
SPR ZE D AM  nowoczesne jasne łóżko 
w7raz z sza fką nocną, ul. Na B a j­
kach 28 a, m 'eszk. ośm 10476
K U P IĘ  pa,s na ciążę N ow e j Rzeźni 
nr 18 I. p., m. 3, godz. 12— 15. 
W Ó ZEK dziecięcy głęboki jasn y _  
elegancki do sprzeda n ia* Łyczaków  
«k a  37 a. m trzy . 10406
P IA N IN O  albo fortepian dobrej mar 
ki kupię* Kochanowskiego 12, m dwa 
S PR ZE D AM  „P o lsk a  je j dz ie je  i ku] 
tura“  3 tom y wydawnictwo Trzask i. 
Zgłoszenia: „R ek la m a " Sykstuska 21 
Pod „O k a z ja " .  10372
M Ł Y Ń S K IE  maszyny, kamienie, ma 
ceriały do nakładania kamieni j łu 
szcza rek, w szelk ie przybory m łyń  
skie. m otory ssąco gazowe i ropne 
D ies la  dostarcza ,,M lynobudow a" _  
W arszawa, Lw ow sk a  9 256
M A Ł Ą  tokąrn*ę do metalu (może 
być uszkodz. lub zn iszcz.),* różne na 
rzędzia. 'p rzyb o ry  i t. P kupi prac. 
prec mpch Czarn ieck iego ośm. 
K U P IĘ ' po jedyncze m eble: tapczan, 
szafę tró jd z ., stół ow a ln y , kredens 
m ały 1—2 fo te le  klubowe skórz., 
dywan L t. p. T y lk o  ładniejsze rze 
czy. G r("tge ra  6. ofic. drzw i 48 
K U P IĘ  bambusy nawet w krótkich 
kawałkach lub zamienię na gotow y 
sprzęt wędkarski. O ferty  k e row a ć  
Warti7awa. Smolna 18. Inż. S ikorski 
R A J T K I gabardynow e i sukienne 
(fason  angie lsk i), buty o fic e rek ?e 
nr 41 (cholewy sztypw ne i w ąsk ie ), 
śniegowce męs-kie nr 11 praw ie no 
we — sprzedam _  Lw ów , ul. Na 
Bajkach 4. I I  p. mieszk 5. 10189
A B A ŻU R Y  w ytw . „F o x “  Kraków  -  
Sławkowska 30. 13
Z A M K I błyskawiczne grzebienie - *  
szczotki, sznurowadła, korki do bu­
telek. pasta do obuwia, sprzedaz fa 
bryczna D/H Kurowski, W arszawa, 
P 'n c Napoleona 9. 137
K S IĄ ŻK I kryminalne, kowboyskie — 
dobre powieściowe, techniczne. me­
dyczne. artystyczne, całe księgozbio 
rv po najw yższych  cenach kupuje: 
K s ięgarn ia  przy ul Kazim  erzow 
skiej nr 49 210
M Ł Y Ń S K IE  maszyny, kanreńie — 
tuFb:nv wodne. wkład do jagielni 
ków kamieni perlaków , tarki, tar 
eze, siatki młyńskie, sp naćze, pas 
gurt. e lew ator, śruby, klamry wor 
kowe *>raz wszelkie a rtyk u ły  m łyń ­
skie po’ eca: Eugeniusz Pałaszewski.

awa, Poznańska 28. m 3 
P Ł Y T Y  polskie p :ękne m elodje, pa 
tfęfnn elektryczny oraz wzmacn acz, 
w szytko  w pi crw «' o rzędnym stanie 
okazyjn ie snr/.edam — Lwóvv. ul. 
K urkow a 20 mieszk, 5. 10678

K U P IĘ  kredens kuchenny nowocze­
sny. Sklep „K w ia ty** Krakowska 1, 
T R Z A S K A  — E vert — Michalski _  
W .eika H istoria  Powszechna (W ie l­
ka W ojna 1914—1918 9 tom. _  do 
sprzedania. Koralnicka 2 m 2. 10617 
W Z M A C N IA C Z  Telefunken 3 lamp. 
o bardzo ładnym głosie —i p.ęknej 
orzechowej skrzyni z powodu w y  ja 
zdu ok azy jn ie  sprzedam. Kratsiń 
skiego 32-4 koło wodociągów . 10636 
S PR ZE D AM  okazyjn ie kurtkę futrza 
ną duży rozmiar, wierzch praw ie  no 
wy. koloru marengo _  utan p ierw ­
szorzędny. Zgło-s^enia listowne „R e  
klama** Lw ów , Sykstuska 21 _
pod „O k a z ja " 10675
K U P iĘ  welurowy kapelusz brązowy 
damski, może być surowiec. Zgło&z. 
przy okienku Gazety Lw ow sk iej. 
S P R ZE D A M : ubranie granatow e — 
pierwszorzędny stan, sm oking na 
w ysokiego, m ateriał na kurtkę, — 
kołdrę bardzo porządną, palto na 
średniego. Lw ów , ul Piekarska 17. 

» m :csźk. 5, od g  15—18. 10353
K U P iĘ  kurtkę na średniego w ko lo ­
rze jasnym . „Kw iaty** Krakowska 1 
P A T E F O N  e lek tryczn y , nowoczesny 
automat amerykański, elektritowyki 
wzm acniacz 0 bezkonkurencyjnym to 
n:e, całość pięknie w ykonana, oka­
zy jn ie do sprzedania. — Lw ów , ul. 
Kurkowa 20 mieszk. 5 10677
K S IĄ ŻE C ZK Ę  ilustrowaną dla d z ie ­
ci Or-Ota „Śp iąca królew na" kupię. 
K leparowska 6, m. 3. 10459
SPR ZE D AM  drewniane łóżeczko 
dz ecinne. stan dobry. P iekarska 16 
mieszkanie 52. 10457
H A R M O N IĘ  Solo 120 basów ok a zy j­
nie sprzedam, ul Słoneczna nr 25: 
brama 4, mieszk. 26 a 10508
K U P IĘ  m arynarkę na wysokiego — 
C'em.no - popielatą lub m ateriał 170 
om., u!. H alicka 20, II. p., m 6. 
M O TO C YK L  250 w bardzo dobrym 
stanie kupię. Także bez dokumen­
tów. L isty  do Gai. Lw  nr 288 
P A M IĘ T N IK  Tow . Tatrzańskiego — 
ri*oczn:.ki Tatern  k, Tu rysta  w P o l­
sce, Turyzm  pols-ki, Z iem ia , czaso­
pisma o ra z  wszelką inną literaturę 
traktującą o Karpatach lub Tatrach 
kupię L isty  do Gaz. Lw . 10527 
K U P IĘ  buciki sportow e brązow e _  
ur 38. L is ty  Gaz., Lw . nr 10323 

.S A N K I*  jesionowe dwu trzyosobo­
we k łka sztuk ok azy jn ie  sprzedam 
Jana Styki 5 (s to larn ia ) obok Ba- 
ezewsk ego. 10320
K R Y M K A , nowoczesny fason w p.er 
w szorzędnym  stanie ok azy jn ie  do 
sprzedania. Łyczakow ska 70, m. 5. 
P IA N IN O , fortepian krzyżow y ku 
pię zaraź Nowacki. P hudsk:ego 17 
S PR ZE D AM  pół nowej kom fortowej 
kamienicy. W iadom ość u grzeczno­
ści Lw ów . Anczewskich jeden — 
restauracja. 10305
R A M IĘ  adapterowe magnetyczne nie 
sow  eckie, głośnik dynamiczny, Elek 
troi i ty i Potencjom etry, transform a­
tor s eciowy do wzmacniacza na 
tychmiast kupię. O ferty  G. L. 10574 
K U P IM Y  natychm iast maszynę do 
Pt6ania małą uiemiecką. Zgłoszeń a 
te le fon  216-61. 10570
KRYM KĘ na średnią tanio, czarny 
PŁASZCZ z dodatkami oraz grana­
towe Ml/N DURKI dla panienek do 
skrajania, W A T A L IN A  wełniana, bu­
ty męskie do gospodarstwa 42, buci­
ki narciarskie 40, takież skarpetki 
wełniane, boty drapowe trzydzieści 
ośm- Oglądać dziesiąta—trzecia ul- 
W ronowskich siedm. mieszk. trzy. 
P A K Ę  na fortep ian  kupię lub dam 
zrobić. O ferty  Gaz. Lw  nr. 10578 
P Ł Y T Y  gram ofonow e taneczne poi 
skie i n iem ieckie kupię prywatnie. 
Zgłosz. Gaz Lw  10573 
K S IĄ Ż K I k u p ię !! Chłędows-ki: kom­
plet I. wydan e, K opera : H is to r ia  
Malarstwa, IUeszkowski; Kanclerz 
Szydłowiecki, R aslaw ieck i; W zory 
sztuki średn ow iecznej, S ienkiew icz: 
Komplet pism. M ick iew icz: Komplet 
pism O fe r ty  do Gaz Lw  10261 
K U P IĘ  płaszcz damski na średnią 
w dobrym stanie. W iadom ość ulica 
Senaloraka 4 m. 1 10295
K U P IĘ  książkę IX  tom M acfa lla  o 
M a larstw ie  L 's ty  Gaz. Lw . 10286 
K U P IĘ  p ły ty  gram ofonowe, za do ­
bre płacę do 50 złotych. Boimów 16/3 
S PR ZE D A M : baranice, futro podró 
źne, barany podniszczone, śniegowce 
męskie nr 43. _  W iadomość fifm a 
W inokler, Lw ów . Rynek 28. 10619
DOBRZE utrzymany nowoczesny po. 
kój do sprzedania. W iadom ość udz'e- 
li dozo m a K on 'gsstr 9 304
J A D A L N IĘ  mahoniową sprzedam : 
BourJarda 3, I I I  p., m 5 9631
K A D iO  - Adapter o silnym  glosie 
w pięknej szafce orzechowej, całość 
luksusowo wykonana z płytamr lub 
bez okazyjn ie sprzedam Łyczaków 
ska 70. I I  p.. m :cszk 5 10432
D ZIEC IĘCE filcow e buciczki i botki 
pantofle, w ykonuję a dostarczonego 
materiału. N apraw iam  w szo ’ 1'-! zni 
szczoną gM-derobę. Sykstuska 32 _  
mieszk. 21, 111, p., o ficyn y . 10469

R E PE K 1 U A R  k ii\N
Program  od 21. do 27. 1. 1944 r

R O X Y : ,,Kąpiel na klepisku 4 _
Heli Fjnkenzelier, W ill Dohm

6 VV i i ’; nieczynne.
KOSMOS: „L u d z ie  z V n r ie te "

La Jana, A ttiia  H órb iger 
SA  a U R N ; „K o ra  T erry  4 Mariika 

Rokk, Josef Sieber
Z E N T R A L : „K och a j mnie4* .

Marika Rókk, V iktor Staal
B A J K A : „C y ru lik  Sewilski • _  

E strelłiia  Castro —- Miąuel 
L ig e ro

M U Z A : „Znajom a z pociągu " — 
E 'fr  ede Datz-ig, Haas Moser 

,,Ę łękitna maska 4 _
C lara  Tabody, Wo-lf Aibach- 
Retty

G L O R IA : „K ob ieta  nad przepa. 
ś e ią "  Pao la  Barbara, Fosco 
Giachetti

jasno świeci-  
oszczędza prąd

O S  r a  M
dużo ś w ia t ła  -  mało prcjdi

Fen l i i  l i ia ;
Ludwik Prots; o wiadomość pod 
adres: Bogdan Bork iew icz _
Radom, Stare M iasto 8. 10720

„ M  A
fenom ena'ny

A P A R A T  A L A R M O W Y  
PRZ££iW IY Ł A M Y W A C IO H
zab-zp eeza wszelkie pomieszczę 
nia w mieście i na wsi — Apa 
rat w łącza  się do prądu oś wie- 
cieniowego lub do ba tery jk i kie 
szonkowej. In form acje t w ysy łka

KRAKÓW, Skrytko tsosai. 625.

PŁ A S Z C Z  zim ow y damski sprze­
dam. Kossaka 6, m. 5 (boczna B ra­
ję  ro v/ s-ki e j )  w godz. 9 —14. 292
ŁÓŻECZKO dziecięce z materacami 
w dobrym stanie i salon ik maho­
n iow y sprzedam, ul W ronow sk ch 
nr 15, mjesrJc. 4. 10571:
SPR ZE D AM ; koc duży baranicę — 
kurtkę, czapkę krymkę, mosiężną 
m iednicę, łóżko żelazne, stół długi. 
M arka 18, p iętro. v
W Y S Y Ł A M Y  za zaliczeniem różne 
tow ary i p rzybory  rzemieś'nic?.e. — 
Kontakty bezpośrednio z w y tw ó r­
niam i. W arszaw a. Skórzana ur 6 ; 
Kaszyńscy. 250
SPR ZE D AM  wózek dzićc'nny głębo­
ki i łóżeczko dziecinne. Kochanow­
skiego 73, m. 6. 10582

'M i ja n i  płaszcz granatowy na śre* 
dn ego sprzedam. Oglądać od ponie­
działku, M iączyńskiego *2 a, ra. 1 ; 
pukać 1 okno od bramy v
SPR ZE D AM  obrazy Kossaka i W y. 
grzywa!©kiego. Lw ów  Łyczakow ska  
nr 5. m :c-szk. 40. 10561
SPR ZE D AM  fu tro  selskinowe j o- 
brazy B ra tk ow sk iego  L w ów , ulica 
Boberskiej 2, godz. 10—1. 10560
BARDZO elegancki kapiszon czarny 
aksam itny, łyżeczki do wyciskania 
w ągrów , pi In ' lei do paznokci, beret 
w łóczkowy, torebka brązowa, nie
duża, kawałki płóe:enka szarego. _
k' nt. żółty śpr edam lub zam ienię. 
Sw, Ter esy 2 B, m. i, y
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PRZEWOZOWO - SPEOVi£VJilE
Sp. z o. o. 

K rak ó w , S to la rs k a  9/13. 
teł 15114-18, 22264, 12332.

Załatwianie wszelkich 
czynność' wchodzących w 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe koleją 
i samochodami we wszyst­
kich kierunkach Gubernii 
Generalnej i za granicą.

Przewóz mebli własnymi 
wozami meblowymi. 

Magazynowanie. — Cle­
nie. — Inkasso. — Przewóz 
kas ogniotrwałych.

Własny tabor konny i sa­
mochodowy, obejmujący po­
nad 100 pojazdów.
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GALANTERII
i mmimimm
D/H Stanisław i sianiM

m i m i m
Warszawa, ul- Próżna nr. 8 ’ 

telefon nr. 6-45-17.

W ysyłki zaliczeniowe. Cen-| 
niki na żądanie. Najniższe | 
ceny. Najszybsza dostaw aj

K U PN O  —  SPRZEDAŻ

S PR ZE D A M  płaszcz selśkinowy no 
w y damski _  Szymona 1 mieszk. lOb 
I I  P. ganek (boczna Batorego). 10770 
K U P IĘ  natychm iast spodn;e na wy. 
soki ego ciemno popielate lub &ie!on- 
kawe. L isty  Gaz* Lw . 10526 
P IĘ K N A  32-basowa harmonia Hoh 
U era ImperiaJ 2, komplet Pe l Tana 
2,łote p ióro  i ołówek, patefon ras. wa 
lizkow y z p ły tam i sprzedam o k a zy j­
nie. L w ów , ul. Grottgera 6 oficyny 
I I  p. mieszk. 48. 10727
K U P IĘ  nowe względnie m ało używa, 
ne pantofelki angielsk i obcas czarne 
lub kombinowane w najlepszym ga- 
rumkiii nr. 36Vs lub 37. Zgłoszenia
ul 3-go M aja  12 m. 20 o ficyn y. _
ty lk o  od godz-iny 1—4. 10758
S W E T E R  damski lub włóczkę, suk­
nię guanati.wą Inb garsonkę kupię. 
G rottgera  10 m 6. tel. 108-62. 10763 

' K U P IĘ  aparat fo togra ficzn y  Contax 
I I  lub I I I  ci albo Le icę  I I  lub Iil-c ię 
oraz teleobjektywy _  Lw ów , Grot- 
gera  1̂0 m. 6, tel. 108-62. 10764
K U P Ę  projektor 8 mm oraz 16 mm 
dźw iękowy sowiecki natychmiast. — 
Z.e'ona 12, _  Boering Institu t _  
X i e ro w n i k bu d o w v . 10762
F O R T E P IA N  pierwszorzędnej marki 
króciutki krzyżow y okazyj-nie sprze-
dam % G rottgera 6 m. 10. ' 10785
M A S Z Y N Ę  do szycia p ierścien iową 
dobrze szyjącą tanjo sprzedam. _  
K lep a row sk a „4 m. 8 . I  p 10738 
P U D E Ł K A  im pregnowane do tłu­
szczów  Ceny fabryczne. J . Zanie- 
w ick i, W arszawa, W spólna 14. P r o ­
w inc ja  za zaliczeniem. ’ 4
SPR ZE D AM  patefon luksusowy m ar­
ki len ingradzk iej o raz p ły ty  polskie 
i niemieckie — plac Strzelecki 12, 
mieszka n e 4. 10782
K A M IE N IC E , w ille , parcele, kupno,
sprzedaż—zam iana  przeprowadza __
B nro Huka, Lw ów , Hauptstrasse 
(P iłsudskiego) nr. 21. _  K raków  — 
P ija rs k a  19. 60
P A R T IA  długich bolców cĄ  2.000 
sztuk 7. podkładkam i i nakrętkami: 
5/8 cala X  45 i X  50 i X  55 cm. 
bez ^Eieenscheinu" do odstąp:enia. 
Maschinen u. Motorenbau - Lw ów , 
Częstochowska 13. Telefon 274_.92. 
SPR ZE D AM  lub zam ien;ę męskie 
kalos-ze nr 12 na w iększe; — kupię 
brązową spódniczkę. Jabłonowskich 
nr 32. mieszk. 5. 10500
A K O R D E O N  32 głos. stó ł, otomana 
do sprzedania. Kętrzyńskiego 85 _  
2-gie d rzw i. 8—5. ' 10453
P Ł A S Z C Z  damski zim owy czarny _  
sprzedam ul. Kłuszyńsika 6, m. 1, 
(boczna Łyczakow sk ie j). v
SPR ZE D AM  ok azy jn ie  srebrnego l i ­
sa, fu tro męskie spód małpy w ierzch 
m arengo, ko łn ierz krymka. Zgłosze­
nia : P e łtew n a  23. II. p., m. 17. 
SPR ZE D AM  piękną pelerynkę grono 
s ta jow ą. Zgłoszenia : Stefczyką 23 ; 
od 8—10 godz. 10452
K U P U J E M Y  stale instrumenty mu­
zyczne. Lem berger Kaufhof, M arien- 
p latz 5, sklep 5. 287
S U K IE N K A  koronkowa (gep iu row a ) 
kolor łososiow y na średnią _  oraz 
ko łn ierzyk  fu trzany podw ójny' sprze 
dam okazyjnie. K ras ińsk iego  cztery
I. p. Sander. 10482
K U P IĘ  branzoletę złotą lub p ier­
ścionek z m ałym  brylancik iem . L i ­
s ty  (lo Gaz. Lw . 10491 
S U K N IA  aksam itna zielona sk ro jo ­
na do sprzedania zamożniejszym ul. 
M ączyńsk iego  48, m. 12. 10479
P A T E F O N  w a lizk ow y  okazy jn ie 
sprzedam, stan pierwszorzędny, ul. 
Łyczakowska 165, mieszk. 11. 10474 
P R A W N IC Y ! Komplet skryptów  pra 
w a cyw iln ego  i inne siprzełdam. ul. 
Ł a za rza  6, m. 7 (6—8). 10467
SPR ZE D AM  kuchenkę żelazną z brat 
ru rą. W iadom ość: Rutowskiego 2,
I.  p.. mieszk. 2. 10496
S TU D E N T  Politechnik i kupi duży 
słownik polsko - niemiecki i nie­
m iecko - polsk i. Gaz. Lw  10465 
S PR ZE D AM  baranicę. Oglądać od 
3 _5 . Sobińskiego 3 a, mieszk. dwa. 
K U P IĘ  płaszcz letnj na średnią oso­
bę, krój w olny. Cenę i k o lo r podać 
do Adm. Gaz. Lw . 10530:
B U C IK I dziecięce do la t trzech — 
wózek dziecięcy głęboki do sprzeda- 

•nia. W iadom ość: Szeptyckich 35 _  
m ieszkanie 12. 10499
U B R A N IE  czarne używane średnie­
mu sprzedam. M agazynowa 3, m. 2 
(Boczna Bem a), od 10—4. 10579
SPR ZE D AM  kołdrę, szla frok  jed w a ­
bny watow any, p ły ty  nowoczesne 
niemieckie, torebkę elegancką nie­
bieski berecik ze go lejk i. — Kupię 
ciemno - b rązow y płaszcz na w ysoką 
w  dobrym  gatunku, m oże być na 
przeróbkę na lew ą stronę. W ąsow i­
cza 10, G órny Łyczaków . 10573 
COCERS Spaniel k a ’ czystej rasy 2- 
sięczna suczka do sprzedania, u lica 
Grochowska 9, od 4-tej do 6-tej.

L O K A L E

ZNACZKI POCZTOWE
polskie i General. Gubern. 

nieostemplowane kupię 
„L  I R A “ , K O P E R N IK A  10

Telefon -nr. 110-25.

L W O W S K A
SZKGU4 SAHaSKOSOWA
Sykstuska 63. Tel, 260 22 I 224-65 

otwiera za zgodą Władz

KORESPOIIDEirCYJSIE 
KURSY SDlOCilSOOiE
Wyczerpujące prospekty i 
informacje wysyła na żąda­
nie Sekretariat Szkoły za 
zwrotem znaczka poczt. 177

PO SZU K U JĘ  mieszkania 4—5 pokoi 
w  śródm ieściu; zwrócę koszta re ­
montu. Zgłoszenia telefon  270— 12 
Z A M IE N IĘ  2 pokoje, kuchnia przed 
pokój, łazienka, g^z przy Sykstu­
sie i e j na m n iejsze lub w iększe m ie­
szkanie ewent. bez gazu w  okolicy 
Kajserw aldu. L is ty  Gaz. Lw . 10533 
DW ÓCH kaw alerów  pracujących po 
Sfzukuje pokoju umeblowanego z o- 
sobnem wejściem. Gaz. Lw . 10572 * 
PO S ZU K U JĘ  pokoju na 2—3 dni w 
tygodn iu  d la  przyjezdnego, dobrze 
zapłacę. L isty  do Gaz. Lw . 10815 
POKÓJ z kuchnią bez gazu w  śród­
m ieściu do odstąpienia. L is ty  Adm . 
Gaz. Lw . nr 10742:
POKÓJ w yn a jm ę częściowo umeblo 
wany bez łóżek dla dwu pań lub 
panów, P o la k ów , gaz. — Początek 
Żółk iewskiej. Gaz. Lw . nr 10451 
W A R S Z A W A . Pensjonat Moniuszki 
7, m 3, w pokojach bieżąca woda. 
PO SZU K U JĘ  .skromnego mieszkania 
wizamian opieka z dopłatą. ,,Rekla­
m a " Sykstuska 21 pod „Skromne** 
POKÓJ umeblowany p rzy  rodzinie 
do wynajęcia, ul. Stanisława sześć,
II. p., drzw i 15, Sozańscy. v
O D S T Ą P IĘ  za zwrotem kosztów  _  
z meblami, dwa małe pokoje z ku. 
cłwrą, gaz. Gaz. Lw . nr 10691; 
PO S ZU K U JĘ  pokoju z kuchnią. _  
Gaz konieczny. Okolica ni. P iek ar­
skiej, j>1, Ą n ton ieęo . Gąz. L . 10708;

O D S TĄ P IĘ  samodzielne mieszkanie
(pokó j z gazem, przedpokój, ubik# 
c ja . L is ty  Gaz. Lw . 10660: 
P R Z Y J E Z D N Y  poszukuje pokoju z 
osobnem wejściem na 2 dni w  t y ­
godniu. Dobra zapłata. L isty  Adm : 
Gaz. Lw . nr 10702 
U M E B L O W A N Y  pokój, ew. próżny, 
m ożliw ie osobne w ejście zaraz po­
szukiwany. Zgłoszenia : A gra rve r lag  
Lemberg, Thom asstr. 16 m 18. 313 
KTO  odstąpi natychm iast samodziel 
ne m ieszkanie pokój z kuchnią lub
2 poko je (może być bez kuchni) pół 
komfort. Bardzo dobrze zapłacę. — 
Ewentualn ie odkupię meble. L isty 
do Gaz. Lw . 10690
P O W A Ż N A  pani potrzebu je wygód 
nego opalonego  pokoju ewentualnie 
z utrzym aniem  _  dobrze zapłaci. 
Zgłosz. P iłsudsk iego  8/7 d la I. I.
DO wynajęcia damek z ogrodem  _
3 ubikacje. Wiadomość z grzeczności 
Zniesienie Nowe, Boczna 14. 10589 
M IE S Z K A N IE  4-pokojowe z kom for 
tern zaraz do odstąpienia. L is ty  do 
Adm. Gaz. Lw . .nr 10698
OD D AM  m ieszkanie 3-pokojowe — 
pełnokomfortowe, okolica kościół 
M ikołaja za zwrotem własnych ko­
sztów ; zamien‘ę kostium dam. w d. 
stanie za kurtkę męską na średnie­
go. L is ty  Gaz. Lw . nr 10626

PO SAD  PO SZU KU JĄ

B IE G Ł A  stenotypistka polsko - nie- . 
m ecka, stenogra fia , b ie g ły  niem icc 
ki, szuka za ra z  posady na dobrych 
warunkach. Gaz Lw  10484 
SZO FER z prawwem jazdy I I I .  kl., 
poszukuje pracy doryw czo . L isty  do 
Adm Gaz. L w . 10492 
A P T E C Z N A  rutynowana siła tech­
niczna, dokładn e obeznana z ekspe 
dy.cją i recepturą, zmieni posadę. _  
Chętn e p row in c ja  w G a lic ji. Zg ło­
szenia pisemne do Gaz. Lw . ,.dla 
sum iennej" nr 290 
S Ł U Ż Ą C A  starsza P o lk a , poszukuje 
pracy do w szystk iego. Z g łoszen ia : 
Nęckiego 6, m. 11. o f ic y n y  od 10. 
(lo 3. godz. 10618
D O CH O D ZĄCA poszukuje pracy do 
wszystkiego. Zgłoszenia-: N ęck igo  6,
II. p . m. 11, o f ic. od 10 do 2. v 
P A N N A  Intel, zajm ie się małem go­
spodarstwem u samotnych. L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 10512:
M ŁO D A  intel. panienka, znająca 
gosipodarstw0 i lubiąca dzieci ezuka 
pracy przy kulturalnej rodzinie. L i ­
sty  do Gaz. Lw . 1068.2 
C Z E L A D N IK  kraw iecki poszukuje 
pracy ewent. jako  chałupnik. L is ty  
do Gaz. Lw . nr 10687

"  Ń  A  U K A

Ł A T W Ą  metodą wyuczam w krót­
kim czasie język a  niemieckiego i 
francuskiego. Konwersacja, korespon 
dencja. tłumaczenia. Lagerptr (Obo­
zow a ) 3, mieszk 4 9371
N A J Ł A T W IE J S Z Ą  metodą szybko 
uczy niemieckiego od 40 zł. ty lk o :  
Głęboka 18. W p isy  na L u t y ! ! !  v  
LE K C YJ  tańca udziela dypl. nau­
czyciel W ie c zys ty  L w ów , ul. K o ­
pernika Ę 16 _  I p. o ficyny 9951 
W YU C Z A M  pisania na maszynach — 
w jęz. niemieckim, polskim } ukr. 
Romańska, Zyblikiew icza 5. 119
LE K C JE  fo rtep ian u  i cy try _  M. 
L ip iń sk i, p lac Halicki 7, H  p. 18 
U D Z IE L A M  nauki szycia, kro ju  i 
m odelow ania. Sawkówna, Rutowś-kie 

16 II. p., mi esik . 9. 10370
K U R S Y  techniczne inż. G a jew skiego  
W arszaw a, Przem yska 11 a. Kurs 
techniczny, kreślarsk i, słuchowo lub 
korespondencyjnie. Kurs techniczny 
korespondencyjny. W ydzia ły  m aszy­
nowy, budowlany, d ro g ow y . 201 
K O R E S P O N D E N C YJN E  Kursy  Księ­
gowości w  Lublinie, skr. poczt. 105, 
kształcą buchalterów i jch pomocni­
ków d la  potrzeb przemysłu i han­
dlu. Księgowość włoska, am erykań­
ska i przebitkowa. Ramowy plan 
kont dla handlu i przemysłu. Nauka 
dla początkujących i zaawansowa­
nych. In form acje, znaczek zł 3. 
LW O W S K A  Szkoła Samochodowa — 
szkoli kierowców na wszystkie klasy 
pojaedów mechanicznych, załatw ia 
formalności otrzymania prawa ja­
zdy Dla zamiejscowych ulgi i opie­
ka Lw ów . ul Sykstuska nr 63 — 
telefon 260— 22 46
K O R E SPO N D E N C YJN A  uauika w 
p rogram ie  licealnym, g im nazja lnym  
(przedm ioty m atem atyczno przyro 
dn icze: m atem atyka. fizyka, che
m ia ) In fo rm ac je : M gr S FpdiaJ — 
Warszawa, Smolna 34— 4 9
PR Z E D W O J E N N A  Szkoła Szoferaka 
Inż. H eresco we L w ow ie  szkoli n a j­
so lid n ie j i n ajszybcie j na w szystk ie 
pojazdy mechaniczne. — N iem ieckie 
prawo ja zd y  pewne. W łasne war- 
sztaty i samochody. Form alności za 
ła tw ia  szkoła. Specja lny #curs p rzy ­
spieszony dla zaawansowanych. _  
Zgłoszenia na najb liższy kurs co­
d z ien n i. Lw ów , P iekarska nr 22. 
Telefon 273—80 Równocześnie jedno 
•razowy kurs z egzaminem w  Rawie 
Ruskiej. Zgłoszenia u P . Jarosław a 
W yszk i, R aw a  Ruska, ul. L en a r­
towicza 3. 266

WOŁME POSADY

PO M O C N IC Ę  domową do w szystk ie­
go, um iejącą gotow ać, Po lkę, p rzy j 
mę ząraz. Świętokrzyska 40, m. 3 
N A T Y C H M IA S T  potrzebni, d w a j te r  
minatorzy 16 — 18 lat do piekarni ul. 
Mąozna 15 10258
D Z IE W C Z Y N K A  do nauki kuśnier­
stw a  zostanie przy jętą  Sabat Ma 
rian. Lw ów , M ałeckiego 9, m. sześć. 
P O T R Z E B N A  od za raz gospodyni 
kucharka, chętnie .pó łkraw czyn i do 
jednej osoby. Warunki: zd row a, ła ­
godny charakter, skromne wym aga 
nia. L is ty  do Gaz. Lw  10440 
F IR M A  budowlana poszukuje gońca 
do posyłki z językiem  niemieckim i 
polskim. Zgłosz G. L. 297 
PO SZU K U JE  się  na dobrych warun 
kach zdolne zawodowe i amator 
skie s iły : tancerki, śp iewaczka (m o­
ż liw ie  a lt) i bas do zespołu re- 
wellersów . Pożądana jest znajorflość 
języka nieińieckiego. Zwracać s ;ę do 
biura teatru Propaganda Abreilung 
ITkrąine. Lw ów . Allen&tr. 5, m 1. 
w godz. od XQ-13% *0568

DO CH O D ZĄCA do pomocy w  gospo 
darst-wie domowem 7/>s tanio p rzy ję ­
ta do niemieckiego domu. _  Dobre 
warunki i w yżyw ien ie. W iek  obo 
jętny. W illa  „ L a la "  O rzeszkow ej 8 
(boczna G ipsow ej). 10538
A P T E K A  na prow incji poszukuje 
rutynowanej s iły  (m oże być techni 
czna) na bardzo dobrych warunkach 
Zgłoszenia pisemne do Gaz Lw . pod 
„G a lic ja "  ni 289
P O S Z U K IW A N A  pedantycznie czy 
sta, uczciwa, m łoda kob eta — lub 
dziew czyna na kilka godzin  dziennie 
do pracy dodm owęj u R e chsbahn- 
inżyniera O trzym a Ausw eis, dobre 
w ynagrodzen ie Pożądana znajomość 
cośkolwiek niemieckiego _  lecz nie 
bezwarunkow0 konieczna. Zgłoszenia 
po godzin ie  6. wiic-ezorem lub w 
n iedzielę od godz. 1 w południe _  
L w ów , Lg lew e la  13, m. 7. 10402
FR Y Z J E R A  męskiego przy jm ę za raz 
Staw ia rz, Potock iego 22. 10575
DO niemieckiej restauracji potrzeba, 
kilkanaście dziewcząt do pracy w ku 
chni. Zgłoszenia  Restauracja „S tad t 
W ien " Szpitalna 1. 10602
P A N N A  do obsługi gości i służąca 
do wszystkiego potrzebna. Restaura 
c ja , ul. Łycząkow ska 17. 10607
P O T R Z E B N A  dziewczyna, lub starsza 
z  dobrym  gotow an iem  natychmiast ; 
P iłsudskiego 21, m 16 10592
C H ŁO P C A  do nauki fryz je rs tw a  — 
chętn ie poduczonego p rzy jm ę. _  
Łuezkiew icz, K a  decka 5 c, fry z je r . 
S K L E P  spożywczy p rzy jm ie  osobę 
obznajm ioną z wydawaniem  pro wian 
tu oraz księgowością. Zapłacę dobrze 
Ogtstrasse 50. 106.12
P IE K A R N IA  28 P a w  luka P aw ła  ul. 
Jana Styki 6, poszukuje kob 'ety 
przyuczone do pracy W tym  fachu. 
P O T R ZE B A  od zaraz do robót na 
m iejscu 15 robotników i 15 robotnic 
Zusatze . zapewnione — Zgłoszenia: 
E lektrow nia na Persenkówco u Inż. 
Miklaszewskiego. 55
PO S ZU K U JĘ  osobę P o lk ę  umiejącą 
trochę szyć, samotną, do za jęcia  się 
m niejszym  gospodarstwem  domo­
wym . Ausw eis pracy zapewniony. 
Z y b lik iew icza  15, II . p., m 5. v 
P R Z Y J M IE M Y  natychm iast elektry­
ków. Zgłaszać telefon 216—61. 10674 
P A Ń , P an ów  do sprzedaży w y ro ­
bów  kosmetycznych- oraz ga lan te­
ry jnych  na poszczególną pow iaty 
na w łasny rachunek poszukujemy. 
Duży zarobek zapewniony. Ceny fa ­
bryczne. ,,Union ‘ W arszawa, M ar­
szałkowska 142, m. 4, tel 6.29—21. 
G U T S Y E R W A L T U N G  Drozdowie© — 
p. Gródek, b. Lem berg p r zy jn r e  od 
zaraz ogrodnika bez rodziny, 300 zł. 
m iesięcznie i całkow ite otrzym anie. 
P A N N A  do pracy domowej zostanie 
p rzy jęta , ul. Słoneczna 7, m. ‘6. 
M ŁO D Y  technik ze znajom ością  ję ­
zyka niemieckiego, obeznany z k a l­
ku lacją  fabryczną  działem  zamó­
w ień  i zakupów poszukiwany. Zu- 
8acz, sto łów ka w miejscu. Zgłosze­
n ia : „K o n ta k t" L w ów , Kordeckiego 
nr 45. Tele f. 108—64. v
DO niem ieckiej restauracji są po­
trzebne dziewczęta jako  pomocnice 
kuchenne. Zgłoszenia; Restau racja  
,,Zur P o s t"  Kopernika 32, I. p. 
K U C H A R K I i dochodzącej do w szy ­
st'kij ego poszukuje firm a  A . Zie liń ­
ski. S iegfriedstr. 4 (Potock iego  4), 
I. p iętro. 10865
PO S ZU K U JĘ  służącej ze św iadec­
twami natychmiast. Zgłoszenia u^ica 
Potock iego 7, m ieszk. 5. v
B U F E T O W A  młoda, przystojna ze 
znajom ością ję zyk a  niem ieckiego — 
zostanie przyjęta. Restauracja ulica 
K ras ick ich  20. 10652
IN S T Y T U T  naukow y poszukuje m a­
szyn istk i. Zgłoszenia: M atejk i 2 — 
(Ńomadenstr. 2 ). parter, na praw o, 
codziennie 2 .7. 315
K IL K A  kobiet do sprzątan ia  biura' 
w  godzinach rannych  p rzy jm iem y 
natychmiast. Zgłoszenia Stallstr. — 
(K raszew sk iego ) 1. I I  p , na lewo.

P O D A N IA , tłumaczenia, listy, nau­
ka, konwersacja, pomoc. Głęboka 18 
Ś W IA T Ł O  K O P IE  planów na poczeka 
n iu ! 1 Łyczakowska 1 8075
KONC. Biuro Dra Griega. Lemberg 
Sykstuska 14. wykonuje podania — 
tłumaczenia przepisywania na ma­
szynie. legalizacje dokumentów 
druki i wszelkie prawnicze nauko­
we, techniczne prace. 10257
S ZTU C Z N A  cerownia — Zofii Pięć, 
mieszkanie 10. 10211
SR E BR NE  k rzy żyk i wykonuję, ul ca 
Sykstuska 32, m. 21, II I .  p., ofic. 
STR O I, naprawia, kupuje fo rtep ian y 
pianiua, Herman, Lwowskich Dzieci 
nr 9,- parter praw y. 10584
A K U S Z E R K A  Stojkowa — Lw ów  — 
Orm iańska dwa 9216
R O B O TY tokarsko mechaniczne _  
spawanie i heblowanie przyjm uję: 
Zamarstynowska 1. 20, m. 15 10543
S Z Y B Y  wpraw iam  tanio. L is ty  do 
Gaz. Lw . nr 10614 
P O S ZU K U JĘ  m iejscowości w  któ­
rej m ógłbym  o tw orzyć  precyzyjną 
k raw  ecką pracow n ię  Łaskaw e l i ­
sty do Gaz. Lw  10-186 
P R Z Y J M U J Ę  bieliznę do napraw y. 
W ronow skich  8, mieszk 4. 9974
A K U S Z E R K A  O siadacz -  L w ów  _  
ul. Jozafata cztery . 9776
P O Ń C Z O C H Y !! N a p ra w ia m !! Stopy 
podszywam  Oczka w yłap u ję  starań 
nie. Ją oka 30, m. 1 9397
Z IO Ł A  zebrane przez dziatwę, odsy 
ła ją  szkoły D ystryktu  pocztą, kole­
ją . W orki na żądanie Gotówka — 
Prem ie czeka ją . B. Kato. Tarnopol. 
Rynek 29. 9137
PR ZYJM U JĘ  do szycia wszelką b e 
liznę nową i dp przeróbki. Sobie­
skiego 26. II. p.f m. 6. 9070
A R YJS K IE G O  pochodzenia dowody 
przeprowadza m etryki wydobywa (ze 
wszystkich k ra jów ) heraldyk (Si.p- 
penforscher) Dr. D. M udretzkyj _
Kraków , Retoryka 17/4   W iedeń
110, T iirkenschauzstrasse 1. 280
A K U S Z E R K A  Markowska Lw ów  — 
Zyb lik iew  cza 39 9050
AK C JE , lis ty  zastawne, ziemskie i 
prow incjonalne, inne pap iery pro­
centowe, kupony, kapuje __ sprze­
da je  Dom Bankowy Wolański i 
S-ka W arszawa, N ow y Świat 19. 
U B R A N IA , bieliznę dezynfeku je — 
„G azochpnra" Lw ów , Hauptstrasse 
(P iłsud sk iego ) 21, Telefon 271— .06.

FO T O Lm A F lĘ  leg itym acy jne na po
czekaniu, artystyczne portre ty  wyko 
nuje najtan ej, szybko — pięknu -  
Zakład A rtys tyczn e j F o togra fii — 
Lw ów . Zybl kiewicza 21 47
STR O JE N IE , naprawa fortepianów . 
A rtu r  Smutny — Lw ów , Supińskiego 
nr. 25 m ieszk 12. tel. 215 98 45
P R Z E P R O W A D Z K I-o ra z  wszelkie ro 
boty końmi wykonuje tanio Chrza 
uowskiej 4 parter lewy. tel- 2Vłl —4»1 
L E G A L IZ A C J A  tłumaczeń i odpi­
sów, ul. Sakramentek 14, m. 1. 
P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszynie do­
kumentów do lega lizac ji n otaria ln e j 
tłumaczenia, podania wypełnianie 
wszelkich druków, życiorysy, listy 
kosztorysy. B uro tłumaczeń, Lw ów , 
Romanowicza 2 (obok N otariatu ). 
R O ZW O D Y, separacja — alim enty, 
in form uje doświadczony prawnik — 
W aiszawa, Rysia I. m 2. Zam i ej 
scowym listownie. 19
S K U P. Krakowska 8, kupuje, sprze 
d a je : dywany, kilim y, kryształy, — 
garderobę h cliznę, obuwie i t. D. 
N IE M IE C K IE G O , angielskiego uczę 
korespondencyjnie szybką w ypróbo­
waną metodą. In form acje; Kraków , 
skrytka pocztowa 610. v
R O ZW O D Y, sporne sprawy małżeń­
skie, separacje .alimenty, ugody — 
in form acje  D r N iedzielski, K raków  
Zielona 18, 12 311
SZYC IE , przeróbk i, kraw iectw o w y ­
konuję po domach. Gaz. Lw . 10633 
W S Z E L K IE  roboty kow alskie w yko 
nuje szybko i 'starannie firm a «£ózef 
F ia łk ow sk i, Lemberg, Schleichera 4 
(d. Szp ita lna). 10654
ODDAM  na własność chłopczyka 4- 
tyg^dn iow ego, ładnego, _ zdrow ego . 
lub dam na wychowanie w dobre 
ręce Zg łoszen ia : Tkacka nr tr z y  — 
u gospodyni. v
Z A M IE N IĘ  fortepian na pianino. 
L isty  do Gaz. Lw  nr 10712:

g o d n e  f is m y

C H R O M O W A N IE  — niklowanie —  
Szubrowski, Lw ów , Boimów cztery, 
K S IĘ G A R N IA  H Łopieński, Lw ów , 
Kopernika 12 — kupno i sprzedaż 
książek z różnych dz.edzin w iedzy 
W K S IĘ G A R N I — A n tykw am i — 
A. Krawczyńsk i, Lw ów , ul Trybli 
nalska 18 sprzedaż, kupno książek 
nowych, okazy jnych  antykwarycz 
nych. Grafika — sztychy 1T
FO T O G R A FIC ZN E  roboty amator 
sk;e w 24 godzinach w ykonu je — 
.,Fo-Fo R a "  Lw ów  Chorążczyzny 5 
W A L IZ Y  w najw iększym  wyborze 
Poleca firm a W. Sachryn , Lw ów  _  
Kdnigsstrasee (Sobieskiego) 5. 296
DOM H andlow y R Homan, P rze  
myśl, Sienkiewicza 5, telef. 14— 15, 
Skład Konsygnacyjny Lw ów , P iek ar 
ska 24, II . ę., telefon 268— 21, pole­
ca : budynie, cukier wanilinowy, li 
ście bobkowe, sodę oczyszcz. ja rzy ­
nę soloną, i t. d , barwniki, farbę 

• do bielenia, proszki do prania, my 
‘ dła zastępcze, pastę do bulów itd., 
cenniki na żądanie, tylko hurtowo — 
Prowincja za zaliczeniem  8205
R Ę K A W IC Z K I ! ! !  naprawa najbar­
dzie j zniszczonych — robota nowych 
z pow ierzonych m ateria łów  w fa ­
chowym warsztacie — Lw ów  — ul. 
Boim ów 18 (sk lep ). 103
B IŻ U T E R IA  sztuczna duży w ybór 
w najstarszej a ry jsk ie j firm ie  —  • 
Jan Seltenre'ch, * Lw ów  plac Halicki 
nr 14. —  Tamże fachowa naprawa 
wszelkiego rodzaju zegarków. 54 
K U P C Y  —  Spółdzieln ie ! P o  cenach 
fabrycznych dostarczamy następują­
ce w yroby re-prezentowanvch fabryk 
i wytwórni loco nasz Skład Kon 
sygnacyjny we Lwowie. Gospodar­
cze: Barwniki do tkanin (k o lo ry  bez 
ogran iczeń ), pasta do podłogi w  tuz. 
i luzem, pasta do podłogi w  1 kg. 
puszkach, sucha zaprawa ,,F roter‘ ‘ , 
u ltram aryna do b ielizny i bielenia, 
środki do czyszczenia i szorowania i 
w. i — Spożywcze: „M an gan it1* i 
„ Id ea ł" , sodą oczyszczona 98 proc., 
budynie, cukier wanil.. kwasek cytr., 
proszek do pieczenia .o lejki do pie 
czenia, zapraw a do wódek i w. i. — 
Galanteria i Kosmetyka: lustra —
sztuczne kw iaty, krem y, wody kwia 
towe, torby papierowe wszystkich roz 
m arów . B/H Dr Górski Polań  
ski, Lw ów , Friedrichów  5 (obok P l 
Akadem ickiego). Telefon  215— 27. — 
Żądać szczegółowych cenników 51 
N IE M IE C K IE  książki —  klasyków, 
beletrystykę i in. kupuje stale K się­
garnia J. Foitika, Lw ów , W ehr 
machtstr. (Batorego) 30 49
T. SZU M SKI, Lw ów , Łyczakowska 4 
poleca : art. gospodarcze, środki za­
stępcze do mycia. prania, czyszcze­
nia. papier pakowy, w ork i, story do 
zaciem nian :a, szczotki, pędzle, g r ze ­
bienie, art. kosmetyczne, baterie i 
latarki w wielkim  wyborze. 37
G IL Z Y , bibułki. P row in c ja  zalicze­
niem. St. Sokołowski, W arszaw a  — 
Skórzana 6. v

 9 n Y "w  A  T~N~iP""~
H A L L O  L w ów ! W róciłem  z W-arsza 
wy, mieszkam obecnie ul Bartosza 
Głowack ego pięć mieszkanie jeden, 
Czesław M artin i. 287
P . N E L I jest p roszona o w yznacze­
nie spotkania; w n iedzielę 16 hm. 
nie byłem  osobiście lecz moi ko le­
dzy. Proszę o wybaczenie i nap isa­
nie paru  słów  na Zadwór&ańską 46 
m ieszkanie jeden. v
M U S IE Ń K U  napiszę, nie znam adre 
su, napisz koniecznie do Adm. Gaz. 
Lw . albo na m ój s ta ry  adres — 
W anda. 314
W  D N IU  urodzin  kochanej Jasi M. 
zasyłam najserdeczniejsze życzenia 
oraz pomyślności. W . v
Ś L IW IŃ S K A  Barbara proszona jest 
o podanie swego m iejsca zam ieszka­
nia na adres Stanisława Zbożil _  
Bobrka, Konowalecstr. 66. 10706

“ ~ ~ ” T a ~ g  r r r n n r r " -

U W A G A ! 21 bm. (p ią tek ) między 14 
a 17-tą godz. na odcinku ko le jow ym  
między Krasu ©m a Ożydowem  w 
czasie kontrolowan ia lin ii, zaginęli 
dw aj m łodzi, Górecki Gustaw i 
Skurgki Julian. U bran i w  cywilnych 
płaszczach, granatow y i pop elaty 
W iadomość za wynagrodzeniem; Za. 
dw órzańaka 20, I  p. Skurska), I

?a ■  a  i® es a  sa m  ^  f
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Elementarz o królikach 1 zł.
„  kozi 1 »
„  pszczeli 1 „

Przesyłka po 50 gr od 1 egz. 
poleca

l i i l fP S T i i  I .  i f ! ! U $
Lwów, ulica Legionów 19 
Dla odsprzedawców rabat.

: -I SĄ » ,'

» .  • - I ; ‘' ’
"ii $ S S » *

H URTO W NIA
V. CHRISTIAi!
LW ÓW , W intergasse nr. 2 
Telefon nr. 136-24 i 283-16 

dostarcza ze składu 
. we Lwow ie: 

G A L A N T E R IĘ  —  KO SM E­
T Y K Ę  —  Z A B A W K I  i 
M A T E R IA Ł Y  P IŚ M IE N N E  

wszelkiego rodzaju.

iarszama — Zielna 29
poleca hurtowo po cenach naj

niższych; 
wody kwiatowe, koloń*kie, perfu 
my kremy szminki.- pudry .róże 
proszek pastę mydełka do zę 
bów. środki do golenia wazelinę 
glicerynę brylantynę. pro-%zk do 
prania i czyszczenia klej * o li­
wę do rowerów, — ultramarynę 

(1, 6, 10 dkg \ 1 kg)

PASTĘ c!o c t m la  „90SP01IN1*
I inne oraz

B A R W N IK I d o  T K A N IN
KOLORYT, W IL B R A  OKOLIT  
B A R W I N E K  -  PARBOL ^

h :P r o w i n c j a  za  z a l i c z e n i e m

G A l f ' i 8 I A
K O S H E f Y S C A
. T .  W A L C Z A K
Warszawa, ul. Rynkowa 11.
Prowincja za zaliczeniem. 
Cenniki na żądanie bez­
płatnie. 168

pełne kpmplety haczyków, ży 
łek wszelkie a rtyku ły  wędkar­
skie w w ielkim  wyborze. Na żą­
danie cenniki. P ro  w ncja za aa 
liczen iem . Dla sklepów rabat. 
Inż. S ikorski — W arszawa — 
Próżna 10. 276

oc.5B.Emuw

F A i ^ S A i M I A
ul. LEGIONÓW  23 'w  oodwórzul 

farbuje ubrania kupeluaie. wszrl 

kie maferiały i pr/ędzę n» 
wszystkie kolory Ładnie « HZ>bk<’

Redakcja przy jmuję od godz 10
Rękopisów n ie zwracamy Telef0:
ny: Sekretariatu 202-23 — Krofl

ża105 21 Działu ogłoszeń 200 06 
term inowy druk głoszeń w ydaw n1®* 
twn nif odpowiada ‘ -  Druk , 7 1
Lwowskiej•• Lwów, ul, Sokoł*


